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Redakcja przyjmuje interesant 


ów zawodowych. 


poszła tak daleko w 
poselskiej po pierwsze 
tu o posłów na Sejm 
, mający szczególne 


nietykaln 
dlatego, że chodzi 
znaczki 9: a zatem 
nadużyć zabłkującej dopiero administracji 
posługującej się ma dobitke przestarzałemi 
ami i przepisami prawnemi zabor 


Była już jedna sprawa posła Da 
której „A. eo o nietykalności Fe act 

prokuratorskiego bezprawia Pewien 
prokurator galicyjski aresztował p Dabala 
| ale na żądanie komisji sejmowej ówczesny 

minister sprawiedliwości chadek Nowo- 
i mki musiał wydać prokuratorowi pote- 
_. eenie niezwłocznego uwolnienia posła. 
Później jednak pozwolono sobie „inter- 
__ pretować" ustawe w sposób  tenkłencyjny, 
` sprzeczny z jej duchem i literą. Po- 
sła Dąbala aresztowano w innej sprawie, 
Popa — wbrew żadaniu naszych*tow. — na 
o nie zereagował. i oto Dabal, wbrew usta- 
Wre, przez długi szereg miesięcy przebywać 
musiał w więzieniu prewencyjnem. 
R RE po wyroku, Dabala mnatvch- 
z'ustawy wynika BG Gady E 


party. że wykon agri 3 
odroczon amie wyroku powinno być 
mio byè „Śl chwili, kiedy Dabal przesta- 


rozwiązany: > to jest kiedy Sejm będzie 


Widz 


f 


w imię praworzadności i 
konstytucvinvch Pańspwa n 
— ©o za ironja! — ahiwemo! 


sił). A wiec należało chyba god 


gólne baczenie, aby same włarłze | 


wałv w tej snrawie w sposób gy: 
Tządny į konstytucyjny. Tej toto 

ć ści mie było ani w fakcie aresztowania Ws 
_ zła Dabala ani w usprawiernswy amii ak 
i przez b mn. sprawiedłiwogai p. So 
ewskiego. Kiedy Dabał w padania Do. 
wołysrał się na Konstytacie. m. Sobałewyski 
iedział że — Konstytucja nie dotyczy 
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esłano znowu do więzienia, chociaż | 
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Każda nowa podwyżka taryfy obawlięe—— 
auje, wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


Warszawa, Niedziela 9 Lipca 1922 roku. 
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Sprawa p. Dąbala. 


posłów obecnego Sejmu! Była to odpo- | 


wiedz tem ="powieczmy łagodnie — dziw- 
niejsza, że obowiązująca ustawa o nietykal- 
mości poselskiej idzie dalej w obronie tej 
nietykalności od przepisów Konstytucji !... 
Sad wydał wyrox niesniemia surowy: 
6 lat ciężkiego więziemia. A przecież nie 
chodziło tu o jakieś czyny, w których mo- 
źnałtwy widzieć „abalanie* ustroju politycz- 
nego czy społecznego. Chodziło tu o słowa, 
o przemówienia, a zatem o wypowiadanie 
poglądów i przekonań. Świadkowie oha- 


deccy zeznawali: zgadeym chórem, Ls ojca , Sw) 
i , ale | 


Cad 


mówienia te były „ati 
przecież tacy panowie tak samo załowal fi- 
kowaliby każde przemnówienie socjalistycz- 


ne czy ludowcowe. Natcnniast cały szereg | 


innych świadków zezmał. że wprawdzie p. 
Dabaf* „ostro krytykował*, ale że w pmzemó- 
wieniach jego nie było znamion wzywania 
do przewrotu. A przecież jeżeli chodzi o 
karanie za przemówienia, to tylko takie 
wezwania możaaby podciągnąć pod § 126. 

Surowość wyroku tłumaczy się niewąt- 
pliwie tem, że p. Dabal jest komunista, a 
więc chodziło nie tyle o to, co p. Dabal ree- 


czywiście mówił, ale o jego ogólną — że | 
ó iedzialność ko- | 


tak powiemy — współodpowiedzi 
je Ewa Ale taki obrót sprawy nada- 
właśnie ino - 
ji Hi charakter tendencyjao - po- 
Na Dąbala spadła ciężka kara. Ale dla 
komunistów jest to Araki Komu- 


niści będą posługiwali się tą sprawą i tym. 


wyrokiem w celach itacyjno - mo- 
wych P. Dabal bedzie MEGAS Resen 
nika. Ta zupełnie nieznacma osobistość, 
która w Sejmie była poprostu zerem, teraz 
stamie się jakaś sztandarową postacia ko- 
mumistyczną. Ten p. Dąbal. który z žandar- 
ma gen. Roji stał się w niewytłumaczony 
sposób komumista, który w początkach swo- 
jej „dzialalności“ sejmowej wystąpił z wnio- 
skiem, aby Polska na Konferencji pekejo- 
wej zażądała dla siebie części kolonii afry- 
kańskieh, odbieranych 
wiek o takim poziomie wyrobienia politycz- 
którego rozre- 
klamuje po całym świecie III Międzynaro- 
dówika. ; 

Jakiemi drogami szła ewolucja polity- 
czna p Dabala, tego mie wiemy Ale nape- 
wno p. Dabał nie oie nauczył się z Marksa, 


| którego czytaniem przechwałał się na så- 


dzie. P. Dabal pozostał w gruncie rzeczy 
tem, czem był: demagogiem chłopskim, z% 
błąkanym w komuniam. na którym zna się 
tak samo jak na iolonjach afrykańskich 
Komuniści, okazali tylko swą  niewybred- 
ność w doborze ludzi. jeżełń tego człowieka 


nie mającego nic współnego z ruchem ro- 


Niemcom — czło 


ISZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ | 


. Konferencja międzydzielnicowa. W poniedziałek dn. 10 b. m. o godz. 13 
wiecz. w lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się Konferencja międzydzielni= 
“owa, na którą proszeni są © konieczne i punktualne przybycie: Komitety dzielnicowe w ` 
pełnym składzie oraz mężowie zaufania P. P. S. z fabryk i tow. przedstawiciele Związ- — 
Warszawski Ukręgowy Kom. Rob. P, P. Se . 


botniczym, zwenbawałi do swoich ezere- 
gów. P. Dąbał wypierał się na sądzie na- 
leżenia do partji koraumistycznej. Nie był 
to zapewne bohaterski gest i obronie swo- 
jej Dabal odebrał przez to charakter 
szczerości i dumy. 

Tem bardziej uboleweć należy, 
go Dąbala zrobiono męczennika, że rce- 
reklamowamo na cały Świat jego osobę, że 


Bezradność „większości“ 


„Bardzo kie awica p 
v e 

| netu Śliwińskiego miała być sprawa  pusz- 
czona „ na bystre wody” jak edgrażał się 

. Federowicz, miał być odrazu utworzony 
nowy Rząd. który już był całkowicie przy- 
gotęwany i który czekał tylko na upadek 
Śliwińskiego, by powstać. Tym argumen- 
tem głównie operował K. P. K., gdy zwra- 
cano uwagę na niebezpieczeństwo wywoła- 


nia nowego przesilenia. Tymczasem już w. 


niespełna godzinę po dymisji Śliwińskiego 
prawica na pierwszem swojem zebraniu 
przyszła do przekonania, że sama nie po- 
trafi stworzyć Rządu i postanowiła zwrócić 
się do lewicy z zapytaniem: „czv stronni- 
ctwa lewicowe są gotowe do współdziałania 
w tworzeniu Rządu na podstawie kompro- 
misu, czy nie?*. 

Z zapytaniem tem zwrócili się do le- 
wicy pp. Federowicz i Skulski. Odpowiedź 
! miała nastąpić wczoraj. Jakoż o godz. 11 
| rano zebrali się przedstawiciele stronnictw 
| lewicowych i postanowili pozostawić pra- 
| wicy zupełną swobodę tworzenia Rządu i 

inicjatywę w tej sprawie oddać w ręce tvch 
| stronnictw, które 
| n > F 
| d Równocześnie odbywała się narada pra- 
| Wicy, na której w dalszym ciągu mówiono o 
onieczności zwrócenia się do lewicy o 
półdziałanie w tworzeniu Rządu. 

W porze obiadowej, po ukończniu o- 
| brad bloku lewicowego, munikowano 
| prawicy odmowną odpowiedź. Wywołało 
to niebywałą konsternację. Prawica zdaje 
, sobie doskonale sprawę z tego, że sama nie 
| ma dość sił i zw i j 


wywołały nowe przesile- 


du. Licz na to, że blok lewicowy nie 
wystapi solidarnie, że uda się, idąc na bar- 
dzo dalekie ustępstwa odciągnąć np. Pia- 
stowców dla Rządu centrowego, w którym 
nie byłobv endeków i który powstałby bez 
udziału skrajnej reakcii. Zakłopotanie tak 
zw. grup prawego środka — K. P. K, Nar. 
Zj. Lud. i Zj. Mieszcz. — które ponoszą 
winę wywołania najnowszego przesilenia 
wzrosło do tegó stopnia, że przedstawiciele 
mieszczan zaczęli już mówić nawet o Rzą- 
dzie... Witosa. Zakłopotanie wzmogło się, 
kiedy p. Kucharzewski zdaje się już po raz 


Numer pojedyńczy %Q mk, 


Kasa czynna od ii do 2. Rachuaki płata: w środy, 


że z te- | 
| represje polityczne, niezgodne 
"rem Republiki demokratycznej. 


Do nowego Rządu daleko. ; 


dnia zmiany cen bez uprzedniego ae 
wiadomienia, 


a terminowy druk oftsszań administracja 
nic odpowiada 
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kie cechy walki nie z przestępstwem, lecz 
ze słowem i przekonaniami. Aiii 
P. Dąbał jest naszym wrogiem polity- 
cznym. Ale my bronimy zasady wolności 
słowa dla wszystkich. I za najgorszą, naj- 
szkodliwszą metodę uważamy tego rodzaju 
z 


pp. Gdyka i Federowicza. 


czwarty kategorycznie odmówił przyjęcia 
kandydatury na premjera z łaski pran ach 
dla jej ratowania. Pp. Skulski i Bawore 
ski usiłowali nawiązać porozumienie z Ne 
Pix i seteiare nt a rycz nie Fig 
żadnego wvniku. powiedź bowiem ec 
darna całego błaku' lewicowego wyczerpała 
sprawę. a mo 
Wobec tego prawica zebrała się wieczos 
rem ponownie aby naradzić się nad tem, c0 
czynić dalej. Po skończonej naradzie p. Du- K: 
banowicz ujął wyniki jej w formie następu= 
jącego erirtakigin zakomunikowar 
przedstawicielom prasy: 
„Pod przewodnictwem p. Baworowskie- 
go odbyła się narada stronnictw centrowo- * 
prawicowych na której dowiedziano się, 
stronnictwa lewicowe jako całość odma 
ią wejścia w porozumienie co do tworzenia 
Rządu. Mimo to uchwalono zwrócić się 
roi raz z zapytaniem do poszczególnych 


stronnictw”. 

Jak widać postanowienie v 
wyraźny zel poróżnienia bloku lewicowe: w 
Bardzo charakterystyczne dla nastrojć 
prawicy bvło oświadczenie jednego z 
ków K; P. K. który był obecny na wy 
dzie i na zapytanie co uchwalono, 
mijającą odpowiedż i powiedział tylĝo 
le. że niektóre kluby prawicy poste no 
z własnej inicjatywy zwrócić się do nieki 
rych klubów lewicy. Tak np. p. Mataki 
wicz ma mówić ze Stapi | p. SKL 
ski ma obrabiać N. P. R. p. Dubanc 
ma zwrócić się do piastowców, wreszcie 
Stesłowicz ma odbyć narade z P. P. S. Tn 
formatorowi SĘ z = p p ie 0 
przyjemnie o przyzna o. € 
odsłonił w swym komunikacie p. Dubano- 
wicz. ; ky 
Gdy tak prawica cierpiała na „katzen- 
jammer” po oneśdajszem upojeniu się 
cięstwem, p. marszałek tworz ASD. 
mysły tworze ządu. 5 
pAr do siebie dwóch przedstawicieli le- | 
wicv, tyleż reprezentantów prawicy i pod 
swojem przewodnictwem odbyć naradę 
sprawie przesilenia——Ade—pmarszatk 

ono to. co na plenum 


stwierdził p. Dabski, żę lewica nie ma 
fania do p. marszśłka T me będzie z 
| konar OOOO ZE naa 
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3 koniprowata. Temsamem upadł i inny pro- 
_ jekt, aby p. marszałek zapytywał przedsta- 
- wicieli wszystkich stronnictw o ich zdanie i 
Tna Zee tych opinji mógł rozpocząć 
kroki dla likwidacji przesilenia. 
żę W tyc edziane na 
| wczoraj przesilenie Komisji Głównej mie 
| doszło do skutku. Prawica postanowiła, że 
Sy- Główna powinna zebrać się wów- 
= czas; gdy sytuacja będzie już „zupełnie wy- 
_ jaśniona” — i p. marszałek komisji nie 
zwołał. Ale sytuacja bynajmniej nie „wy- 


=> 


coraz przykrzejsza. Prawica odgrażała się 
uż wczoraj — do otrzymania odpowiedzi 
bloku lewicowego — że .w razie odmowy 


Że stronnictwa, które obality Rząd Śliwiń- 
skiego o własnych siłach przystąpią do two- 
enia nowego Rządu. Tymczasem odpo- 
iedź — odmowna — nadeszła, a prawica 


Komisji Głównej, zwleka i czyni jeszcze 
siłowania porozumiewania się nie z całym 
lokiem lewicy, 
członkami... 
Tak to wygląda .piorunująca więk- 
szość”, z którą według „Rzeczypospolitej“ 
a być złożony nowy gabinet. Pierwszy 
ień nowego przesilenia nie przyniósł nic 
owego, dziś również nie należy spodzie- 
wać się rzeczy nowych. Prawica jest zu- 
pełnie niezdecydowana, zwleka, boi się, 
przedłuża przesilenie, do którego dążyła z 
takiem zacietrzewieniem. 
$ chwaliła się, że 
kajótrz będzie miała nowy Rząd, w ciagu 
nia wczorajszego wystąpiła w. całej nago- 


$% 
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_Wezoraj przyjechał do Warszawy pro- 
fesor Estrcicher z Krakowa, nieurzędowy 
prezes Klubu pracy konstytucyjnej. Przed 
przyjazdem p. Estreichera główny wino- 
' wajca z pośród K. P. K. p. Federowicz sro- 
ie uciekł do Krakowa. Wieczorem p. 
Estreicher odbył naradę z p. Baworowskim, 
owiczem i innymi, 

| Opowiadają w kuluarach, że w ubiegły 
iedziałek mieli przyjechać do Warsza- 
pp. Estreicher i Nowak, że jednak p. 
erowicz wcześniej wyjechał do Krako- 
1 na podstawie jego relacji krakowscy 
nserwatyści uchwalili wziąć udział w o- 
eniu Rządu, p. Federowicz obawiał się, 
przyjazd tych panów do Warszawy i 
orjentowanie się w sytuacji nie na podsta- 
ie jego relacji może popeżć jego. plan u- 
_ tračenia p. Śliwińskiego... Teraz p. Estrei- 
_ cher przyjeżdża dla ratowania sytuacji, ale 
już po niewczasie. 
RZE RA 


Jak wiadomo, podczas onegdajszego 
osowania nad votum nieuiności dla Rzą- 
, trzech członków Klubu N. P. R, złożyło 


` Z tego pówodu odbyło się niezwołcz- 
e posiedzenie klubu N. P, R., na którem, 
ozpatrzeniu okoliczności, 
głosowaniu, wyjaśniono, że człońek 

g i em p. Kor- 


Poza 
? zupełn 
. Zagórski, w celu zamaskowania swej ak- 


Da perfidnie głosował t za swym _ klubem 


inam Hai 
Sztuki Brakarsśiej. 


amienica Baryczków, Rynek Starego 
i Miasta). 


Pierwsze druki polskie pochodzą z 
a XV w. Pi a książka polska, „Raj 
ny”, ukazaf%'się w Krakowie w r, 1514. 
d tego więc roku datują się dzieje książki 
| Trzy razy w ciągu tych dziejów książka 
polska wznosiła się na wysoki poziom ar- 
yczny. Po raz pierwszy w w. XVI, w 
sie renesansu i reformacji, Rozpoczy- 
się ten ruch drukarski w Krakowie, ale 
rozszerza się na całą Polskę, Liczne 
a drukarskie tworzą się na Litwie i 
. Pięknie tłoczone, drzeworytami u- 

książki wychodzą w tym czasie nie- 
z oficyn krakowskich, ale i z oficyn 
ich, nieświeskich, wileńskich i wielu 
ch. W r. XVII ruch wydawniczy upada 
całym niemal „obszarze Rzeczypospoli- 
wyjątek stanowi Gdańsk, gdzie ukazu- 
się wielkie foljanty dzieł astronomicz- 
Heweljusa, Nowy rozkwit sztuki dru- 
ej następuje, wraz z odrodzeniem o- 
, za Stanisława Augusta. Ale miejsce 
kich nieforemnych Biblji i herba 


zajmują teraz zgrabne tomiki w skórzanych 


a 


te 


nych oprawach, drukowane na białym 
anym papierze, ozdobione sztychami, 
delikatne i pachnące, jak rączki, które mia- 


ednak nie miała odwagi pójść na zwołanie | 


a z poszczególnymi jego | 


| 
A 
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jaśniła się”, owszem staje się dla prawicy : 


 zwoła się posiedzenie Komisji Głównej, i. 
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„wanie przejawia się w doborze i układzie | litośraficznych' Wvezółkowskiego widoki 
czcionek, Ozdobienie dzieła ilustracjami, | Krakowa, Jabłczyńskiego widoki Warsza- 


„ROBOTNIK*, niedziela, 9 lipca 1922 r. 


Wynikiem narad Klubu było ogłosze- | stanowiono przekazać Radzie Naczelnej N. Bołszewier są skromniejsi i nie mają odwa= 
-© | P, Ra która zbierze się w niedzielę, dnia | gi tak igać. 


nie następującego komunikatu: Z 
„Klub N. P. R. na posiedzeniu dn, 7 | 
lipca r. zawiesił w czynnościach klu- | 
bowy , Nurka, Redera, Świnarskiego, 
Webera i 
gulaminu klubu. Sprawę dalszego należenia 
wyżej wymienionych posłów do Klubu po- 


9 b. m. 


| jąc członkó! 


0 p. staroście będzińskim. 


Starostwo będzińskie oparło całą swo- | 
ją mądrość rządzenia na szpiclostwie i pro- ! Związku. 
wokacji Starosta zna i ocenia miejscowe Ludzie widząc: o co komunistom cho- 
stosunki, jedynie na zasadzie raportów | dzi, zaczęli się rozchodzić, W końcu zostali 
szpiclowskich, Szpicle. aby upozorować swo- | przez jakiegoś mówcę wezwani do siormo= 
ją niezbędność, preparują i 0= i ę 
sy, z których zawsze wynika, że w Zagłę- | zienie Będzińskie, gdzie siedzą więźniowie 
biu Dąbrowskiem przygotowuje się ja- | polityczni. Rzeczywiście uformował się po- 
kiś zamach na całość państwa. Starosta | chód, składający się z 600 ludzi. ; 
korzysta z tych”"protokułów, skwapliwie Policja, która przez cały okres strajku 
starając się wykazać, że jeżeli taka, czy 
inna antypaństwowa akcja, nawet naze- | brania i pochody, naraz zagrodziła drogę 
wnątrz się nie ujawniła, przypisać to nale- | manifestantom, wszczynając burdę i szar- 
ży jedynie mądrym zarządzeniom Starosty. | paninę o sztandar, strzelając jednocześnie 
Aby jednak blaga nie stała się zbyt oczywi- | do bezbronnych robotników bez uprzedniej 
stą i raporty miały cechy prawdopodobień- | komendy, co dowodzi, że była zgóry przy- 
stwa, stara się Starosta każdej akcji robot- | gotowana do strzelaniny. Padło kilku robot- 
niczej nadać charakter komunistycznej a- | ników trupem na miejscu, kilkunastu zosta- 
wantury i to tak niebezpiecznej, że aby ją | ło ranionych, z których część: zmarła w 
zlikwidować okazuje się koniecznem zmo- | szpitalu. 
bilizowanie, nietylko policji, ale i wojska z Każdy, kto objektywnie sprawę rozpa- 
maszynowemi karabinami i granatami ((). | trzy, nie może się oprzeć uczuciu, że Sta- 
Lecz i to mogłoby według rozumowań Sta- | rostwo świadomie pchało do zbrodni, Bo 
rosty niedostatecznie uwypuklić grozę poło- | zbrodnią jest, jeżeli się przez 10 dni toleru- 
żenia. dlatego należy wszystko przygotować | je wiece i maniłestacje, oraz pozwala się 
tak, aby policja mogła zastrzelić paru nie- | agitować za strajkiem, kiedy zaś strajk 
winnych robotników, których urzędowe do- | już wygasa i ci, którzy ten strajk wywoły- 
niesienia Starostwa przedstawiają przera- | wali i skompromitowali się, polecają r 
żonej opinji, jako najniebezpieczniejszych | nikom przyjęcie rezolucji o zakończenie 
wywrotowców. strajku, starostwo wydaje policji rozkazy 
"A oto przykłady. Że starostwo sztucz- | tego rodzaju, że musi przyjść do krwawe- 
nie prowokuje s panee dowodem zacho- | go mordu robotników. 
wanie się Starostwa podczas wywołanego Jeżeliby Starosta nie miał zamiaru 
przez komunistów w marcu zeszłego roku | sprowokowańia mordu, to przecież mógł 
strajku o podatek. zakazać odbycia wiecu (jak to uczynił z 
Komuniści, widząc wśród robotników ,| wiecem zwołanym przez Związek Górniczy, 
deo spowodowane odciąganiem | podczas militaryzacji kolei), Jeżeli jednak 
iħ z zarobków podatku, postanowili to wy- | na wiec pozwolił, wiec nie legalizowany i 
zyskać dla swoich partyjnych celów i na- | trwający parę godzin, a w końcu, kiedy 
kłonili parę kopalń do strajku. się wiec skończył otoczył ludzi policją, aby 
Dla Starostwa była to gratka nielada. | sprowokować awanturę, to postępowanie 
Strajk przeciw podatkowi — to wyraźna ak- | takie jest naprawdę zbrodnicze, 
cja przeciw państwu!! Pozwełeno tedy ko- Wymówka, że ludzie chcieli iść pod 
munistom na agitację kopalniach, na | więzienie nie usprawiedliwia postępowania 
wiece manifestacyjne. lóktizystko to nie- | starostwa, raczej wykazuje całą potwor- 
wiele pomogło, gdyż strajk zaczął dogasać. | ność logiki będzińskiego starostwa. . Jeżeli 
Komuniści, widząc, że strajkujący już pra- | wśród tysiącznego tłumu wyrazi ktoś jakiś 
wie wszyscy do pracy wrócili, chcieli jąkoś | zamiar, to należy cały tłum wystrzelać? 
upozorować przed robotnikami klęskę, do | Przecież Starosta mógł około więzienia u- 
jakiej ich pchnęli. Zwołali wiec na rynku | stawić policję i tam oczekiwać, czy tłum 
w Dąbrowie. Aby na wiec ściągnąć możli- | rzeczywiście miał zamiary zwalniać więź- 
wie dużo ludzi rozgłosili, że wiec ten zwo- | niów. Starosta wiedział jednak, że ludzie 
łuje Związek, celem zdania sprawy z ukła- | pod więzienie nie pójdą i w obawie, że się 
dów o podwyżki płac, prowadzonych przez | wymknie sposobność do popisu, wolał na 
10 dni w Warszawie przez delegację Związ- | miejscu awanturę sprowokować. Zasłużyć 
sobie u góry na pochwałę į uratować komu- 
nistów od kempromitacji, Że Staroście na 
kemunistach bardzo zależy, dowodzą inspi- 
rowańe artykuły w prasie, gdzie się całą 
manifestację z dn, 17 maja, liczącą 40.000 
ludzi przedstawia, jako samych komuni- 
stów. Nawet komuniści, choć także chcieli- 
by się pochwalić jaknajwiększemi wpływa- 
mi, choćby ze względu na utrzymującą ich 


nicy zdradzili i należy ich przepędzić ze 


został przegrany tylko dlatego, że kierow- 


ły je wertować. Głównem ogniskiem dru- 
karskiem jest w tym czasie Warszawa. 


Książka z czasów Księstwa Warszaw- | 


Współczesny ruch arystyczny stara się 
zresztą nietylko książce, ale i każdemu naj- 
rąniejszemu tworowi sztuki drukarskiej — 
programowi, akcji, banknotowi, nalepce, 
marce pocztowej — nadać wygląd estetycz- 
ny. Projektują je i czuwają nad ich wy- 


skiege i Królestwa Kongresowego trzyma 
się jeszcze na pcziomie książki stanisła- 
wowskiej. Później następuje upadek. Książ- | r n 
ka staje się tanią i — ordynarną, Coraz* konaniem nieraz wybitni artyści. 
mniejszą uwagę zwraca się na jej wygląd W ciągu w. XIX wiele AŻ ośrod- 
zewnętrzny, na jej druk i papier. Dopiero i 


ków drukarskich, jak Wrocław i Wilno, zo- 
w końcu XIX w. pod wpływem nowych prą. | staje straconych dla drukarstwa polskiego; 
dów artystycznych Tai MeRi dokony- 


obok Warszawy wysuwają się teraz na czo- 
wa się odrodzenie książki, Książka ma od. | 10 ogniska małopolskie, zwłaszcza Kraków. 
tąd działać na nas nietylko swoją treścią, Wystawa u Baryczków daje dość wier- 
ale i swoją stroną zmysłową; ma zachwy- | ny obraz tych czterowiekowych dziejów 
cać nietylko umysł, ale i wzrok i dotyk, | polskiej sztuki drukarskiej, W obu świetli- 
Skromna niepozorna pod względem zewnę- | cach pierwszego piętra umieszczono druki 
trznym książka staje się teraz zjawiskiem | dawniejsze, od pierwszych dni druków go- 
świetnem i barwnem. Wymyślnemi i ka- | tyckich, niekiedy ręcznie illuminowanych, 
lęk ją stają się jej fasony i formaty. O- | z początku XVI w. i pierwszych druków 

ładki książek zakwitają złotem, srebrem, 


odbitvch $w czcionce łacińskiej z drugiej 
wszystkiemi barwami tęczy; grzbiety po- 


kien vami połowy tegoż wieku do druków z końca 
krywają się drogiemi gatunkami skóry, sa- | XIX w. Nad gablotkami świetlicy od strony 
ijanem, jedwabiem. Pojawiają się edycje 


P Rynku bieśnie fryz, utworzony ze starych 
zbytkowne na czerpanym holenderskim pa- | sztychów. przedstawiających królów i kró- 
pierze na brystełu, na persaminie, na cien- 


ierze owe polskie; zaś na ścianach sali od stro- 
kiej japońskiej bibułce. Wielkie wvrafino- | ny podwórza porozwieszano kilka cyklów 


winietami, inicjałami zostaje powierzone 
znakomitym artystom, zaś niebywąłe udo- 
skonalenie wszystkich technik odtwórczyck 
pozwala włączyć w organizm książki nie- 
mal każdy rysunek lub malowidło. Powsta- 
ja w ten sposób książki-cuda, stworzone 
ekg zbiorowym całego zespołu artv- 
stów, i 


wy oraz portrety wybitnych „działaczów 
polskich na polu oświatowem Adama Gra- 
bowskieśo. 

Keloryt ogólny obn świetlic pierwsze- 
go pietra jest dość jednostajny, szary nie- 
mal. Wchodzimy na drugie piętro i odra- 
zu robi się nam przed oczyma jasno i kolo- 


rowo, To dział druków w: 


Jak widać z tego komunikatu, Klub N, 
'P. R. zupełnie lojalnie dotrzymuje zobo- ; 
agórskiego za przekroczenie re- wiązań wobec bloku lewicowego, zawiesza- 
bu, którzy zdradzili lewicę. 


DOZNA | 


«| wania manifestacyjnego pochodu przed wię-' 


zachowywała się spokojnie, tolerowała ze- | 


Że Starostwo 


będzińskie stara się 
| wszelkiemi siłami podtrzymać wpływy ko- 
munistów wśród robotników Zagłębia, do-- 
wodzi cała taktyka postępowania, = 


rzająca do robienia z komunistów męczen=j 


ników idei. Aresztuje.się robotników Bogu 
jako niebezpiecznych ko- 


ducha winnych, 
munistów za to tylko, że gdzieś na zebraniu 
taki robotnik krzyknął: „Niech żyje rewolu- 

| cja”, albo znaleziono u niego 
| rzucają i j a 
tarzem nigdy odezwa nie zostanie skon 

| iskowana, ale: potent Więzi SIĘ otników, 


ziono „bardzo niebezpiecz: 
ne” odezwy komunistyczne, 


S 


| Podczas ostatniego strajku w Huta 
'„Bankowej' i „Konstanty komuniści 
przeciągu 5-ciu dni rozrzucili siedm 'róż- 
| nych odezw w setkach tysięcy egzempla- 
rzach. Ale niech taką odezwę Starostwo 
znajdzie u któregoś z robetników, wsadzi 
| go do kozy, jako niebezpiecznego komuni- 
stę. J n e i 
> Majowe pochody- komunistów: które 
zawsze są nikłe, a nieraz wprost kompro- 
| mitująco Śmieszne, rozbija się brutalnie ca- 
| łemi plutonami policji, aby w oczach robot- 
| ników i pedtrzymać auorytet kumunistycz= 
nej partji i wywołać mniemanie, że musi to 
być istotnie niebezpieczna 
partja, jeżeli się stesuje wobec niej takie 
środki represji. A 

Polityka tego rodzaju możę być dla o- 
sobistej karjery Staroście potrzebna, ale 
klasa robotnicza i całe zdrowo myślące spo- 
| łeczeństwo musi stanowczo tego rodzaju 
| praktykom położyć kres. Nie wolno nikomu 
| w państwie praworządnem mordować bez= 
| karnie robotników, używać różnych sztu- 
| czek, celem podtrzymywania stronnictwa, 


wygodnego dla rozbijania klasy robotniczej 
i urządzania awantur, potrzebnych Staro- 
ście i policji Społeczeństwo, a przede- 
| wszystkiem cały proletarjat pracujący umy= 
słowo i iizycznie, musi sianowczo zaprote- 


jest bronić prawa. wyraża pochwały swoim 
podwładnym, którzy prawo to depczą i do- 
ci do mordów niewinnych obywa- 
teli. 


u- 
| nistyczną. które tu komuniści masami rože 


dla burżuazji. 


| stować. gdy Minister, którego obowiązkiem _ 


4 


W komunikacie M, S. W. o wynikach 


śledztwa mówi się, że Starosta postąpił 
widłowo, Zarzuty, postawione przeciw 
roście.w pierwszym naszym artykule, | 
trzymujemy w całości nadal, żadne wykręt- 

omunikaty nie oczyszczą starosty z po- 


nie chciał sprowokować rzeź. robotników. 
Jeżeli starosta uznał, że manifestacja przy- 


czuł się zmuszony: cofnąć pozwolenie z dnia 
poprzedniego na przejście pochodu koło 
starostwa, winien nas był o tem choćby na. 
parę minut przed rozwiązaniem wiecu za- 
wiadomić, a wtedy byłby się przekonał, czy 


śdziebyśmy chcieli. Starosta nie zawiada- 
miając nas o zmianie swego postanowienia, 
pozwolił nam ogłosić manilestantom kieru- 
nek pochodu, zgodnie z ustalonym planem, 
zamykając bez uwiadomienia uprzedniego 
ulice policją. Chciał podstępnie wprąwadzić 


niny, wiedząc również dobrze o tem, że 
trudno będzie kierownictwu pochodu, w 
ciasnych ulicach, wśród natłoku, zatrzymać 


wana przez Miriama „Chimera obok dzieł 


zdobionych przez Wyspiańskiego {utwory - 


własne, „Iljada”) i Stryjeńską („Monacho- 
machja" 1 „Jak baba djabła wyonacyła ') 
oraz wornych druków z tłoczni Włady- 
sława Łazarskiego. W sali ad podwórza aka- 
zy są ułożone według firm wydawniczych. 
Znajdujemy więc tutaj wydawnictwa Mort- 


kowicza (dzieła Norwida, Nietschego, Że- 


rorńskiego), Gebethnera i Wolffa, Arcta, 
Anczyca, Altenberga, Połonieckiego. Z cza- 
sopism — „Lamus”, „Krokwie', „Polski 
Poradnik Graficzny", „Wydawnictwa To- 
warzystwa Polska Sztuka Stosowana”. 

Na galeryjce trzecieśo piętra wysta- 


wiono zbiór opraw książkowych; niemal po 


wszystkich salach rozsypano wiele pomniej- 
szych okazów kunsztu 
odezw, proklamacji, dypłomów, patentów, 


tłumy w pułapkę i doprowadzić do strzela» 


W: świetlicy. Hbatowej króluje -wydia 


„Taa 
tam 
stawionego przez nas zarzutu, że rozmyśl-_ 


brała charakter komunistyczny i dlatego. 


bylibyśmy w stanie masy skierować tam, 


drukarskiego: 


listów pochwalnych, świadectw szkolnych, - 


kwitów, weksli, banknotów, akcji, progra- 


mów teatralnych, katalogów, cenników, ka- 


lendarzy, kart do gry, recept aptekarskich, 
klepsydr, ekslibrysów, pocztówek, nawet 
kart chlebowych; zaś ściany niewyzyskane 
inaczej pokryto afiszami i plakatami. 

apewne niewielu z nas może pojechać 


na Międzynarodową Wystawę Książki do | 
Florencji: ale każdy z nas może i powinien 


pójść na Wystawę Polskiej Sztuki Drukar- 
skiej -— do Kamienicy Baryczków. 


M. W. 


Nr. 184 


e 


l 
| : A 
__ manifestantów, którzy, nie wiedząc-o na- 
| potkanej przeszkodzie na czełe pochodu 
parii naprzód, Jeżeli nie przyszło do rozle- 
wu p. to zawdzięczyć należy nie zimnej 
- mer: 2 „POCJI, gdyż ta, szarżując tłumy, wca- 
e tej Pańko e nie a ale kierow- 
ze kroczących na czele po- 
robatników, którzy nadludzką siłą 
.  wstrzymywaji napierające z tyłu masy. 
© _, Momunikat Min. Spr. Wewn. jest stron- 
, CZy. a w dodatku obraża robotników, na- 
zywając ich motłochem. Wobec tego zmu- 
szeni jesteśmy zwrócić się do Z. P. P. S. o 
„spowodowanie powołania z grona: Sejmu 
„omisji do zbadania postępowania starosty 
nietylko w dn. 17 maja, ale również i pod- 
czas strzelaniny dn. 29 maja 1921 roku. 
GEE omisje, delegowane przez szefów sek- 
| ch ministerjąjnych, a jednocześnie kolegów 
czy też przyjaciół p. starosty. są parodją 
Stańczyk. 


Epilog stanialn w tar 


> naszym znamą jest sprawa krwa- 
żę chłosty, jaką zast. nacz. depot Łuniniec, p. 
abrowski, sprawił w formie służbowej dwum prak- 
/ ftykantom ślusarskim, za jakieś  „nieodpowiednie” 
/ zachowanie się w kinie. 
| 3 licznej tej aferze poświęcił „Robotnik” 
~ > artykuły, oświetłając przy tej sposbmości dzi- 
| (stosunki, panujące w dyr. wileńskiej, pod rzą- 
dami p. Landsberga, a zwłaszcza zaś w poddyrek- 
cji brzeskiej, przełożonej p. Dąbrowskiego władzy. 
Opisahśmy również niesłychamy, nigdzie nie- 
_ Braktykowawy sposób, w jaki poddyrekcja brzeska 
| usiłowalą caly skandal! zatuszować, wysyłając na 
| śledztwo „komisję”, w skład której wszedł również 


przez Z. Z, K„ nie miało wszakże zamiaru 

tolerować nadużyć, rzucających cień na całe kolej- 

| nictwe polskie. 

| Energiczne śledztwo zarządzose przez dyrek- 

_ tora Departamentu adm, p. dra Wróbla, miało ten 

skutek, że Dąbrowski usunięty został z kolei za 

gwalt popełniony na 2-ch młodocianych pracowni- 

kach; suni również został maczelnik depot w 

Łunińcą p. Sawicki, za niedozór w służbie! 

Wyrok tem, który epinja publiczna przyjmie 

A zad i jest równocześnie moralnem osą- 

zentem gospodarki p. Nelarda, kierownika poddy- 
Neli, 

P. Nelarda bowiem spada odpowiedzial- 

_ twem”, Przypominamy 


ł 
E 


„Dochadzeni i ? Ca 
a i * ścisłe (I!) ; mośpieszne jest już 
A w wydawanem przez 
jówiec Kresowy", dokonany przez p. Dabr t 
nazywa. „ojcowskiem napomnieniem'ifit) i twierdzi, 
że ©jcowie pobitych za to: „dziękowali“! 

Sprawa cała kompremiiuje p. N sale ER 
| lece, że na swem stanowisku jest on MJ. nie. 


_ możliwy, S 
' Kolejarz, 


+ 


siebie pisemku „Kołe- 


Lwiązek Ziemian robi wybory 


„ Otrzymujemy odpis następującego pi- 
sma, wystosowanego do jednego z ziemian 
łomżyńskich: ¢ 

Łomża, dn. 1/VI 1922 r. 


Powołując się na uchwałę, zapadłą 

na zebraniu przedwyborczem ziemian w 
Drozdowie, w dnia 21-ym maja r. b., ko- 

f aikujemy uprzejmie, iż przy oblicze- 
nej w 50 mk, z morgi rapae gmin- 

i ikang połowiczna ładki na fundusz 
R ków, wyniesie od W. fr 10.000 
ratene o sumę prosimy jaknajrychlej 
kawy do Barku Ziemiańskiego bę pów 

| Fini Eae specjalne Prezesa Związku 


Z poważaniem 
(podpis nieczytelny). 


l Zwiazek PELE 3 
ziemian jest rzekomo organi- 


zacją bezpartyjną, ma; Ron 
nie $csp arczej nafumy 1 zadania wyłącz 
Powyższy Z 


lakt, że Związek ziemian 'szechni 
wybitnie polityczną, sjrzacz a zi akcję 

tem Pozwala on sobie jego statu- 
e 


nakł 

sewy podatek wyborczy na sędzi 
__ Dodaimv. że ziemia łomżyńska to 
kręg wyborczy ks. Lutosławskiego, a Diz 


dów to jego siedziba. 


Książki nadesłane. 

Lech Orwicz-Brodziński. 
somedją w 1 akcie, "10 
Koch Olszewski. Nauka czytania i pisania, po. 
metody dźwiękowej, wskazówijj metodyczne, 


Miłość i zazdrość 


Pia 


Tian Delegatów Z. P. N. S. P. 


IV dzień obrad. 


Zjaxd otwiera prezes Nowak. Na porządku 
dzienrym przyģęcie wniosków Oddziałów i Ognisk 
na Zjazd Delegatów w ficzbie 06. Owacyjme wita 
Zjazd wniosek, aby członkowi hoxorowemau i współ- 
założycielowi Związku, pierwszemu budowniczemu 
niezałeżmego szkolnictwa połskiego, bojownikowi o 
lepszy byt maaczycielstwa tow. Ksaweremu Prais- 
sowń, IV. Zjazd Delegatów Związku Pol. Nancz. 
Szk, Pow. przesłał wyrazy hołdu i wdzięczności. 
Wniosek przyjęte wśród burzliwych oklasków, Na- 
stępnie wydełegowamo 15 członków Zjazdu w spra- 
wie przedłożenia postułatów Zjazdu w powołane 
ręce rządu z naciskiem, iż postulaty te dotyczące 
kwestji prawao-służbowych i bytu nauczycielstwa 
muszą być w pierwszym rzędzie rozpatrzone przez 
tworzący się rząd. 

Generalny sekretarz odczytuje uchwałę Zjaz- 
du, że, w uznżniu niepospolitych zasług dła szkol- 
nictwa i mamczycielstwa w odrodzenej Ojczyźnie 
i miezmordawasej pracy kolegów pesłów tow. Ju- 
ljana Smulikowskiego i Jana Woźnickiego nadaje 
im Zjazd majwyższą godność związkową, t. j. tytuł 
członków honorowych Z. P, N. S. P. Obu kolegom 
wręczono kwiaty i urządzono długą, burzliwą i 
wzruszającą owację, Imieniem prezydjum przemó- 
wit prezes Nowak, W odpowiedzi poseł Woźnicki 
'ze wzruszeniem podnosi serdeczną łączność ideową, 
jaka wiąże rodzinę nauczycielską w Ojczyźnie, jej 
niezmerdowaną pracę, jakoteż cel, który jej przy- 
świeca: podniesienie oświaty i kułłury w Ojczyźnie. 
Tow. poseł Smulikowski głęboko wzruszony zazna 
cza, że praca człowieka i jego wysiłki powinny 
zwracać się nie ku przyziemnym celom, codziennym 
troskom, ale iść winny, wobec  krótkości życia, 
Śpiesznie i owocnie drogą ku wytkniętemu ideało- 
wi i tą drogą idzie i iść będzie Związek, a on z nim 
(dłagie owacje, trybunę obsypują kwiatami). 

Z wniosków dalszych przyjęto między innemi 
wniosek w sprawie obciążenia członków kwotą na 
kupno sanatorjum, która to akcja zbliża się już ku 
szczęśliwemu końcowi. Prezes Związku zamyka 
Zjazd serdecznie, dziękując za liczne stawienie się 
dełegatów i za poniesione trudy, i apelując gorąco 
w imię śdei związkowej do dalszej cichej a mie- 
zmordowanej pracy nad odbudową szkołnictwa pol- 
skiego. ' 


BD c 


piny Z rzeczywistości. 


Wzrost drożyzny według G. U. S$. 

W d. 6 b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
misji statystycznej dla ustalenia wzrostu 
cen w m. czerwcu w porównaniu do maja. 
Komisja ustaliła, że w czerwcu życie po- 
drożało o 7.03 proc. Przedstawiciele orga- 
nizacji rębotniczych złożyli votum separa- 


Niejednokrotnie pisaliśmy już, że ob- 
liczenia Gł. Urz. Stat. dokonywane na pod- 
stawie fikcyjnych zupełnie liczb, podawa- 


| 


nych przez Magistrat, absolutnie nie odpo 


wiadają rzeczywsitości. Ale to, co uchwali- 
ła Komisja Statystyczna ostatnio, zakrawa 
już poprostu na kpiny i nie może być brane 
poważnie w rac , nie może obowiązy- 
wać z powodu absurdalności oczywistej dla 
każdego obywatela, który musi kupować 
żywność i płacić wzrastające z dnia na 
dzień ceny. Organizacje robotnicze powin- 
ny stanowczo zażądać rewizji metod obli- 
czania, stosowanych przez Komisję Staty- 
styczną. 


Odpowiedź 


na prowokacje i oszczerstwa. 


Od kilku dni ukazują się w prasie, 'w różny 
sposób poprzekręcane słowa moje, które wypowie- 
działem w sądzie w sprawie Dąbała. 
Przedewszystkiem stwierdzić muszę iż p. Dąbal, 
stawiając pytania, prowokował mnie. P, D, żądał, 
abym powiedział, ce wiem o bojówkach komuni- 
stycznych i o defensywie., Odpowiedziałem, że o 
bojówkach komunistycznych wiem tyle, że są, bo 
dwukrotnie ostrzegano mię przed zamachem ze 
strony tych bojówek. Ostrzegali mię robociarze, po- 
zostający w bliskich stosunkach z komunistami. 
Wtedy p. Dąbal żądał, abym ogłosił nazwiska 
bojowców komunistycznych, czemu odmówiłem. 
Nieprawdą jest to, co mówił w sądzie komuni- 
sta Lauer, iż zeznawałem, że widziałem na wie- 
cach bojówki komunistyczne, uzbrojone w rewolwe- 
ry. Uważam, że zarówno domaganie się Dąbala, a- 
bym ogłosił nazwiska bojowców komunistycznych, 
jak kłamliwe słowa Lauera są obliczone. na prowo- 
kowanie i obrzucanie błotem mnie w prasie komu- 
nistycznej wobec nieuświadomionych rzesz robocia- 
rzy. 

W odpowiedzi na pytanie Dąbała, co wiem 9 
delensywie, wymieniłem nazwisko Wykusza, styn- 
nego funkcjonarjusza komunisty, który z ramienia 
Centr. Kom. komunistycznego organizował w Lubli- 
nie Rew.-Kom., a później go wsypał. 

Przeto odesłałem p. Dąbala po wiadomości do 
niego, 


4 


M. Malinowski, poseł na Sejm. 
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(Korespondencja własna). 


Prasa francuska o przesiłeniu w Polsce i o gabinecie Artura Śliwińskiego. — Zmowa 
sojusz endecko - komunistyczny. — Upimja socjalistów trancuskich. 


Pan Walecki — tym razem dał w „Hu- | 


manité”, artykuł o nowym gabinecie, ni- 
czem nie ustępujący w swej treści artyku- 
łom, drukowan w reakcyjnej . prasie 
francuskiej, najwyraźniej inspirowanej 
przez czarnosecinne elementy polskie. Oto 
wyjątek z prozy pana Waleckiego: „W re- 
zultacie Piłsudski własnowolnie prowoko- 
wał przesilenie, żeby wzmocnić swa powa- 
gę osobistą, a zmniejszyć powagę Sejmu i 
zapewnić sobie wpływy decydujące przy 
przyszłych wyborach. I zupełnie mu się to 
powiodło. Polityka zewnętrzna Polski w 
dalszym ciągu będzie awanturniczą i mili- 
tarystyczną, Polityka wewnętrzna będzie 
jej ulegać“. 

A teraz co pisze klerykalna antysemic- 
ka i reakcyjna gazeta, wprawdzie bez pre- 
numeratorów, „Libre Parole": „Musimy 
skonstatować, że polityka marszałka Pił- 
sudskiego stara się coraz więcej pchnąć do 
opozycji, bartję narodowo demokratyczną, 
która się przyczyniła do odrodzenia 
ski (?!) i która jest zapaloną zwolenniczką 
sejuszu z Francją, Dawny szef polskich, | 
leśjonów zapewnia każdego, kto tylko go ; 
chce słuchać, że Francja ma politykę wojo- | 
wnicza i namawia Polskę do zbrojenia i a- 
takowania Rosii. ‚I tego rodzaju opowiada- 
nia w ustach człowieka, którego nieostroż- 
ności e mało nie przyprawiły Polskę o utra- 
tę Niepodległości w 1920 r. ją: 
śmiech. Wyborcy polscy dobrze zrobią, 
gdy to sobie zapamiętają”'. 

Inny znów sojusznik w tych denuncja- 
cjach panów Waleckich i Strońskich, „Echo 
National” pismo Kkapitalistyczneśo rekina 
Tardieu. oto co pisze w artykule, wpraw- 
dzie oględniejszvm i przyzwoitszym od 
, Humanité” i „Libre Parole": 

„Generał Piłsudski należy do tych Po- 
laków, kórzy, będąc peddanymi rosyjskimi 
i cierpiąc przez rządy - carskie, mają 
wzrok utwiony tylko w niebezpieczeństwo 
wschodnie, a zamykają je na zachodnie. 
Ten punkt widzenia, może zgotować im 
przykre przebudzenie. Tych Polaków na- | 
zywano podczas wojny „aktywistami'” i po- 
błażliwość ich dla Niemiec manife:towała 
się w wielu okolicznościach '. Znowu stara 
historja na temat „aktywizmu” w dalszym 
ciągu propagowane tu przez męty bolsze- 
wicko - endeckie! $ 

A oto co pisze „Bloc National" za sta- 
raniem endeckich faktorów -o bohaterze z 
Poznania, p. Dmowskim: ą 

„Nie możemy zapomnieć, że naszym 
przyjaciołom od pierwszej godziny, byli ci 
dzielni narodowi demokraci, którzy się gru- 


powali pod dyrekcją Dmowskiego i którzy | 
jeszcze przed zakończeniem wojny wypo- | 


wiedzieli się za aliantami i za Francją”. | 
Bainville w monarchistycznej „Action 
Francaise" uzależniając politykę Polski 
względem Niemiec od polityki niemieckiej | 
względem Francji pisze: | 
„Wiele rzeczy w przyszłości zależeć | 
będzie od solidności Polski, Obrona Polski 
przeciw jej największemu nieprzyjacielowi | 
zewnętrznemu (Niemcy) i przeciw jej wła- 
snym wewnętrznym słabościom specjalnie 
nas interesuje. I trzeba przyznać, że poli- 
tykd Polski nas rie uspakaja, bo nie jest 
iasna. Cóż się dzieje w tym kraju, z którym 
iesteśmy związani i 1 inniśmry 
znać?  Dłaczegóż tyle zmian ministerial- 
nych? Dlaczego Śliwiński po Ponikowskim? 
Czego chciał Ponikowski, nie wiedzieliśmy 


dobrze. Czego chce Śliwiński nie wiemy 
zupełnie, Żądamy więcej jasności od Re- 


publiki Poiskiej i radzimy jej, o ile chce na- 
szych rad słuchać, by się pozbyła dawnych 


2.56 


grzechów anarchii '. 


| 


Rząd angielski odpowiedział w Izbie Gmin na 
skargę, którą kardynał Gasparri wys ł do Ligi 
Na w przeciwko uprzywilejowanemu stanowisku 
żydów w Palestynie. d angielski uważa, że 
asparri nie zrozumiał zamiarów Anglji. Wszyscy 
mieszkańcy Palestyny posiadać muszą te same pra- 
wa. Jeżeli żydzi otrzymtją uprawnienie wyko- 
nywania robót publicznych, dzieje się to dlatego, że 
mają więcej w tym kierunku przygotowania, niż 

abowie. Mogą współdziałać gospodarczemu od- 
rodzeniu Palestyny, Jednak zastrzeżone. zostały 
gwarancje przeciwko przeciwko p owaniu 
jednego wyznania drugiemu. W celu rozszerzenia 
tych zastrzeżeń i zabezpieczenia miejsc za święte 
uważanych, kościołów i ziemi kościelnej, rząd an- 
gielski proponuje utworzenie komisji neutralnej, 
któraby za zgodą Ligi Narodów czuwała nad wy- 
konywaniem ii rząd angielski gotów jest 
wybrać członków tej komisji.z list, używanych przy 
międzynarodowych bez wzglę- , 
du na wyznanie. bert Samuel, komisarz. angiel- 
ski dla Palestyny był przyjęty przez Papieża i przez 
kardynała Gasparri, * 
Komisja spraw „ zagranicznych we Francu- 
przyjęła układ wiesba- 


© zaniu stanowisk 
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Ach! gdyby Polska poprosiła, by wstą- 
pił na tron jeden z nicponiów anrcyksia 
anstrjackich, to znów napewno uspokoiła 
pana Bainville'a i jego prof 
„Femps”, „Debats”, „Information, — 
więcej liczące się z rzeczywistością pisma 
podnoszą zalety osobiste p Śliwińskiego, © 
którym piszą, iż cieszył się an zawsze ogól- 
nem zaufaniem i że bezstronność, oraz dba- 
łość ò dokro narodowe, są jego specjalnemi 
cechami. O panu Narutowiczu pisze, że jest 
uczonym, demokratą i pacyfistą w najlep- 
szem słowa tego znaczeniu i t. d. 
danie francuskiej parfji 
nej, wypowiada w „Populaire” nasz 
rzysz, Andrć-Pierre. Takie są ważni: 
ustępy jego artykułu: N $ 
„Jeżeli prawica reakcyjna, nacje 
styczna i klerykalna tak występuje prz 
iaterwencjom Bełwederu, to diatego, że w. 
Polsce przy każdem przesiłemiu Piłsudski, 
zawdzięczając swemu osobistemu prestiżo- 
wi. stara się tormować gabinety ministerjał- 
ne, które są zawsze więcej na lewo od wie- 
kszości tego mizernego sejmu, zrodzonegć 
w 1919 r. > 


„Myśmy niejednokrotnie owal 
ex-socjaliste Piłsudskiego, ale prawda na- ` 
kazuje nam powiedzieć, że jego obecnośća 
steru władzy zapewnia istnienie demokra- 
cji, która jednak istnieje i chce żyć w 
kraju o tak silnie rozwiniętej reakcji. Gdy- 
by ten człowiek zniknął*z powi i 
cia politycznego czarne bandy narodo 
demokratyczne wpadłyby w zachwyt a P: 
ska dostałaby się w ręce Bloku Nacj 
stycznego, sto razy bardziej wstecznego « 
naszego, a w którym jezuici działaliby ja 
jedyni gospodarze. Gdy się zną wa 
życia w Polsce, gdy się wie, że partje | 
cowe i socjaliści muszą tam prowadzić 
dzo ciężką walkę — przeciw wstrętnej 
akcji, (którą to walkę zaostrzają jes 
zachęty, przychodzące z Francji), zd 
nie ogarnia na widok tego, że komuniści | 
sty, niemieccy i francuscy idą na rękę 
reakcji i zbierają w prasie (jak to robi „ 
manitęć') idjotyczne opowiądania i 
nuacje potwarcze organów burżuazyjn 
najbardziej ograniczonych. $ 

„Nowy gabinet Śliwińskiego jest g 
netem radykalnym. Nasi przyjaciele 
listyczni podtrzymają gow miarę jak 
dzie prowadził: wewnątrz politykę 
kratyczną. a zewnątrz pokojową. 


W wilję procesu komunisty 
żądają omi więcej energicznie niż r 
wiek zniesienia carskiego kodeksu karn 
który jest hańbą polskiej sprawi j 
żądają też utrzymania najlepszych sto: 
ków z sowietami aby przyjaźnie port 
miano się z Niemacmi w chwili y o 
wa się podział terytorjów  piebiscyte 
na Górnym Śląsku. Francuscy secjaliści 
dzi będą, jeżełi wysiłki ich tov 
Polsce zostaną uwieńczone powodzenie 
jeżeli zdołają oni wprowadzić swój kraj 
drogę pokoju i demokracji”. 

To zdanie o nas, życzliwe dla pols 
go proletariatu i polskiej dmokracji i za 
fanie wyrażone dla P. P, S. przez 
wą francaską partję socjalistyczną, 
bardzo znamienne. 

Taka odpowiedź należała się 
bolszewickiej insynuacyjnej intrydze. 
Walecki i pan Dm i stoją w tej sp e 
na jednej czyźnie. Obydwaj tym sa- 
mym systemem bronią swe partyjne i Jej) 
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Paryż, 4 lipca 1922 r. 


— Sad skazał Permotte'a, dyrektora b 
przemysłowego chińsko-francuskíiego na trzy 
więzienia i trzy tysiące „ Skom 
ralnego M. S. Z. Filipa Bertkelot skazał p. Poincaré 
— jak wiadomo — na dziesięcioletnie zawiesz 
w obowiązkach urzędniczych 38 

— Minister włoski Szancer zjeżdża dzi 
Paryża w celu odbycia kenferencji z e 

— Morderców Nabokowa, carofilów 
go i Ta kiego sąd berliński skazał na trzyna 
lat O mó; paian sąd wymierzył? karę 
szą, niż żądał tego prokurator, (żę 


sę 


— W Niemczóch aresztują wszędzie był 
ficerów i studentów, a także Pt a 
rów restauracji Nies j- _(Chwycono. 
tarza Ludendorifa. Kiedyż przyjdzie kolej na 
dendorifa i Helfericha? 

— Uniwersytet czeski w Pradze nabył b 
kę serbsko-chorwacką nadzwyczajnej wartości 
kowej Breyera w Zagrzebiu w ilości dziesięc 

— Deag Pray, cą tas ogłc 
nego w Faryżu, oliarami ji f 
kiwać aah Aa. E 5 


niezależnych. Za lat m 
Gi  cudzonienskie w Apewe i napisał 
niedoli legjonistów. Ż 


— Semat uniwersytetu 
3 Neurath’ 
1 socjalisty Neu zako? oba a ró 


Zblizka i zdaleka. 


| IETOPERZ. 


„Onegdaj 


 dyśnacji galerji zobaczyłem Nietoperza. 


wskiego i i jego bożej czeladki, W czasie, 
mówił p. Witos, wyprostowany i od 


z ałej Ściany mrugał wielkiemi  ślepiami. 

Dł gi, otulony w jakąś olbrzymią sutannę, 

o głowie wtulonej w plecy, wyglądał jak 

gdyby miał skrzydła przymknięte i ponad 
wyniesione. 

Nie mogłem od niego oczu oderwać. 
łem cały pod wpływem czaru swoistego, 
który bił od tego przedziwnego uczestnika 
brad sejmowych. 

— To ojciec Jezuita — szeptał sąsiad, 

— To symbol — szeptał kto inny, 
utnie i w zniechęceniu opuszczając gło- 


oby.) 
„88 
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„Symbol“ czuł, że zwraca na siebie u- 
wagę i zniknął naą chwilę, jak gdyby na- 
owde był nietoperzem. Później wrócił i 
uchał, jak ks. aE skigopowiadał o wy- 
jadkach wileńskich, si, Kamariah była 
E idocznie mu bliską. vis było, że jest 
zadowolony prowincjonalnem mia- 
cu wielkopolskiem , aresztowano żydo- 
vine pod zarzutem „mordu rytualnego", a 
w Wilnie u przeciwległej ściany Rasah 
spolitej — prowadzi się propaganda dowo- 
7 „prawdziwości tych oskarżeń. Od cza- 
ojca Eisenmengera szerzyć takie praw- 
było pierwszem społecznem zadaniem 
akonu. Cała wielka wiedza Zakonu jest 
do dyspozycji takich oskarżeń... Cały fana- 
tyzm „poświęcenie dni i nocy, całe ukocha- 
nie wiary... JeSt to tylko jeden z drobnych 
mentów olbrzymiej pracy, podjętej od 
uleci i nieprzerwanej na jedną chwilę po- 
mimo zakazów papieskich i kasat i prześla- 
ań... Wszystkie dziedziny życia: poli- 
a, nauka, orgahizacja społeczna, litera- 
a piękna, wszystko objęte jest wpływa- 
mi oo. jezuitów. Na wszystkiem spoczęła 
zh ślina Nietoperza Astronomia, darwi- 
m socjalizm, kooperacja, związki zawo- 
, poezja — dokąd też nie trafił o. je- 
z szą Dla niego nigdy słońce nie zachodzi 
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TADEUSZ HOŁÓWKO. 


różni z pbt i 
W państwach baltyczich. | 


(Dokończenie). 


- Sprawa Karelji jest jedną z bolączek 
inlandji, Kraj z5 "e zaludniony, bo 
ący 200 tysięcy ludności, 
zk większości ma ludność fińską. 
w i jednak na to, że przez kraj 
n fewe odzi kolej murmańska, łącząca | 
Rosję z jedynym jej portem niezamarzają- 
m ne Oceanie Północnym, Rosja sowiec- 
nie zgodziła się na oddanie Karelji Fin- 
i A przyrzekając tej pewną autonomję. 
wiadomo, ' Rosja sowiecka swego 


rzyrzeczenia nie dotrzymała, wskutek cze- | 
dność fińska w Karelji, w której coraz | 


rdziej budzi się ucie narodowe, bu- 
y się i ciąży ku inlandji. 

W Finlandji zaś są swoi szowiniści — 
szechfinowie, którzy gotowi są włączyć do 
alandji nie tylko właściwą Karelję, lecz 
ły półwysep musmański i... śubernję pe- 


Socjaliści są stanowczymi przeciwnika- ` 
ni jakichkolwiek zatargów z Rosją z powo- 
du Karelji. Dlatego też rząd finlandzki, bę- | 
ąc zależnym od socjalistów, nie dał szowi- 
;tom w czasie powstania w Karelji wcią- 
ąć Finandję do zbrojnego starcia z Rosją. 
| Otóż „powyższe przyczyny: podział na 

„białych” i „czerwonych', różnica zdań w 
_ sprawie Karelji — oddziaływają ujemnie 
stosunek socjalistów fińskich do Polski. 
Wobec tego, że w Finlandji, jak „biali” po- 
4 ą — czarne, to „czerwoni“ natych- 

alt odpowiedzą — nie, białe — rzeczą 
sam owniałą, że socjaliści wobec tego, 
że sojuszu z Pols dp ża Mp so zna- 
czy fińskie partje żuazyjne i koła woj- 
skowe — z największą nieufnością' zaczy- 


Daj KA pracom 


Sejmie na najwyższej kon- 


- Przytul do węgła balustrady, zgięty w 
"p $ rzy iie lądał w dół w stronę ks, Luto- 


buny odwrócony, uczepiony, jak gdyby 


w ogromnej | 


sburską, gdzie jest pewien odsetek Fi. | 


w dziedzinie ducha i budowania społeczne- 


dzony z Rzeczypospolitej, 
Połocka pod skrzydła opiekuńcze Impera- 

torowej i stawia tam bramy tryumialne ku 
czci Messaliny protestancko - bizantyjskiej, 
których  bluźniercze napisy przechował 
przecież historvk. O. jezuita zna wszystkie 
języki świata. I każdym mówi. jak gdyby 
się był w danem miejscu urodził i wycho- | 
wał. Mówi z berlińska niemiecku, z 
chłopska po rosvjsku, zna żargon przed- 
mieść Parvża. Trafi do każdego kak 
do każdej duszy. Nie sądźcie, że on tylko 
do duszy trafi posła Sawickiego. Nie roz- 


mawia w nim wcale. Śmieje się z niego. 


Rozmawia z samym Darwinem ustami je- | 


zuity Weizmana, z Kopernikiem ustami 
Schiaparelł' ego, z Marksem ustami Cath- 
reina. Zakłada kooperatywy, sklepy, budu- 
je statki, organizuje handel zamorski, pro- 
Sata poli tyke zbližania Europf do Rosji 
sowieckiej. na której podbój on pierwszy 
| wyruszył w r. 1919, może wcześniej jeszcze 
ze Skoropadskim, może wcześniej - „jeszcze 
z generałem Hofmanem, może wcześniej j je- 
szcze ze Stiirmerem i... Znajdował się ko- 
| ło Karola Habsburskiego, dziś pracuje w 
Monachjum, pracuje w Wiedniu, w Rzy- 
mie za plecami Don Struzo, a u nas przy- 
gląda się z galerji obradom Sejmu suwe- 
renne$o. 


W półmroku tych obrad, którym prze- 
wodzi głos Trąmpczyńskich i duch Luto- 
| sławskiego, w'cieniach średniowiecznego 
| obskurantyzmu, w których liczmany wy- 
tarte słów brane są za pomysły polityczne, 
brutalne, karczemne wymysły uchodzą za 
ar$umentv — Nietoprz czuje się dobrze. 
| Czuwa nad czeladką, co mówi o zbawieniu 
| duszy i niczyźnie a robi dobre lukratywne 
| interesy drzewne, mączne, alkoholowe, wę- 
glowe, walutowe, Nietoperz błogosławi tym 
interesom „Póki , „oni tak żyć będą, mogę 
być spokoiny!..* mruczy i ślepiami mruga. 
Zajrzało właśnie słońce, mające się ku 
"zachodowi, przez najwyższe okno gmachu 
sejmowego. Nietoperz ugodzony przez pro- 
mień, co padł z wozu Appolina — znikł za 


Wróci. To jest Symbol. On panuje. On 


czuwa. On, jak gdyby prowadził. 
Panowie suwereni: on prowadzi ku A. | 


kotarą. 
Henryk Bezmaski. 
Czasop'sma nadesłane, 


chłani, 
EEEE EECC 
Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Przyjaciół 


Ligi Narodów. Nr. 1. Maj 1922 r. 


Książka, miesięcznik poświęcony krytyce i Ki. | 
bljografji Nr, 5, Maj 1922. 


‘naja patrzeć na tę sprawę. Zaczyna się im 
wydawać, iż cały ten sojusz w rezultacie 
wzmocni tylko reakcję w Finlandji. a nawet 
porcie wojnę z Rosją, której oni nie 


Trzeba bowiem przyznać, że mamy w 
rysa ny ki kołach Finlandji opinję 
państwa nawskroś reakcyjnego, zaborczego, 

zanulowanego w wojnie, gotowego bić się 
| każdej chwili z każdym że swych sąsiadów. 
| Niezadługo przed moim przyjazdem w „So- 
cjademokraten", centralnym organie fiń- 
skich towarzyszy, ukazał się artykuł p. t. 
„Żandarm Europy“ — tym żandarmem ma 
| być Polska. Artykuł ten mówi, że Polska 
podjęła „się roli śnębiciela innych narodów 
— Litwinów. Białorusinów, Ukraińców, że 
iest posłusznem narzędziem w 1ękach Fran- 
cji, na rozkaz której gotowa choć jutro za- 
cząć wojnę z Rosią © należności wierzy- 
cieli francuskich. Wielkiego, wysiłku trzeba 
było z mej strony, aby przekonać towarzy- 
szy fińskich, że tak nie jest. 

„Tłumaczyłem, że w Polsce nikt nie chce 
wojny, każdy miesiąc pokoju, a cóż mówić 
| o latach! — jest dla nas błogosławieństwem. 
że nowa Wojna, Row za zwycięska, skończy 
! się dla nas ruiną ek ną, że to rozu- 
i mieją najbardziej p E seai żywioły. 

A zresztą w imię A mamy wojować z 
Rosja sowiecką? Wszystko, co mogliśmy o- 
| | siągnąć osiągnęliśmy—mamy uznanie na- 
szych granic wschodnich. daleko wybiega- 
jących poza nasze granice etnograficzne, 


| 
Więc w imię czego wojować? 
do wojny z Rosją sowiecką, celem obalenia 


— No tak, ale może was zmusić Francja 
„bolszewików“ i osadzenia rządu, który u- 
znałby długi rządu carskiego — zauważył 
mi jeden z towarzyszy fińskich prof. S. 

— Trudno — odrzekłem — ale widocz- 
nie prołesor wważa naród polski za „srety- 
nów, jeśli sądzi, że potrafimy sami sobie 
pętlę na szyję zarzucić. Toż jeśli my oba- 
hmv „holszewików* i siądzie rząd w Mo- 
skwie przychyłnie traktowany przez Fran- 
ŚR — to on uzna długi, ale jednocześnie 


| 
Ę 


go. On trafi do wszystkich partji. Przysto- 
suje się do wszystkich warunków. Wypę- 
wynosi się do 


ROBOTNIK”, niedziela, 9 lipca 1922 z 


KONGRES PARTJI PRACY. 
W Edynburgu odbył się w ostatnich 


a je ge 
Ruch robotiiczy w Ang 
ili | i 
| dniach doroczny kongres angielskiej Partji 
Pracy. Ze sprawozdania okazało się, że w 
| roku ubiegłym nie było dopływu nowych , 
| członków, przeciwnie zaznaczył się lekki | 
| ubytek, a to wskutek bezrobocia, które w 
większym jeszcze stopniu dotknęło związki 
zawodowe. 


Przebieg kongresu nie przynióśł nie- 


| statnich kilku lat A więc „zażądano uzna- 
| nia rządu sowietów, rewizji traktatu wer- 
| salskiego, odrzucono wszelkie sojusze woj- 
owe z innemi państwami (uchwała ta 
skierowana jest przeciwko paktowi angiel- 
| sko-francuskiemu). 


głosów odmówiono żądaniu przyjęcia do | 


partji komunistów, którzy z jednej strony 
domagają się wstępu do partji, a z drugiej 
obrzucają tę samą partję błotem, zapowia- 
dając jej bliski koniec. Potępiono też me» 
tody sowieckie w stosunku do eserów. 


Z uchwał w dziedzinie spraw wewnę- 
trznych najważniejszą jest rezolucja, do- 
magająca się unarodowienia kopalń, ziemi, 
kolei i najważniejszych przedsiębiorstw u- 
, żyteczności publicznej, 


NIEUDAŁY STRAJK. 


Wielki steik robotników przemysłu 
maszynowego zakończył się porażką. Przy- 
jęto wprawdzie formułę o prawach robot- 
ników do kontroli fabryk, ale formuła jest 
niejasna i nie zapowiada żadnych korzyści 
dla robotników. O przyczynach porażki pi- | 
hy tygodnik „Nation” m. i. co następuje: 
Nigdy jeszcze armja nie szła do boju pod 

' znakiem tak nieodpartej konieczności klę- 
ski, jak w danym wypadku. Przedsiębior- 
i com udało się związek maszynistów odłą 
czyć od 47 innych - związków, biorących u- 
dział w strajku, "dzięki czemu tamci wkrót- 
ce pozostali bez funduszów. 


Następnie zasługują na wwagę dwa 
fakty. Po pierwsze: w głosowaniu strajku- 
jący odrzucili propozycje zarządu swej or- 
ganizacji, a powtóre: tylko ułamek robot- 

ów wziął udział w głosowaniu. Uspra- 

| wiedliwiono to te, że dla wielkiej ilości 

| bezrobotnych w tvm przemyśle jest rzeczą 

obojętną,sczy nastąpi lokaut, czy też nie. 

Jest to — jak słusznie zaznacza „Nation” 

| — objaw wysoce niepokojący. Dałyczą 

| trudnością ruchu zawodowego jest, gdy 

| członkowie związku nie uważają za stoso- 

| wne traktować sprawy organizacji przynaj- 

mniej z równą powagą, co ich własne poło- 
ženie 


EE EE O O RE W R 


postwi jako warunek należytego ich spłace- landi, ale ostatecznie będzie dla niej ta. 
nia rewizję traktatu ryskiego. talne. 

Powyższa rozmowa ilustruje doskonale, Rozumieją to i wybitniejsi przywódcy 
jaką posiadamy opinję w kołach demokra- | ruchu socjalistycznego w Fińlandji. 
tycznych Finlandji. Ale aby socjaliści zeszli z drogi 

Datego też socjaliści fińscy boją się zbli. | stycznej neutralności — trzeba, aby uwie- 
żenia do Polski. Z drugiej zaś strony sọ- | rzyli, że Polska jest państwem demokraty- 
cjaliści fińscy rozumieją, że wojna Finlan- | cznem, szczerze pragnącem pokoju, szuka» 
dji z raj i Estonją nie wytwarza takiej jącem sojuszników nie dla awantur wojen- 
siły. aby Rosja poważnie z nią musiała się | nych, lecz dla utrwalenia pokoju. Dlatego 
liczyć — ale jednocześnie nakłada na Fin- | też bezwzględnie nie powinniśmy zawierać 
landję, jako najsilniejsze państwo w tym | konwencji wojskowej z Finlandją, gdyż ta 

- zespole, obowiązki bronienia Estonji i Ło- | tylko zachęci wojskowe koła w Finlandjt 
twy w razie napadu ze strony Rosji. Każdy | do prowokowania Rosji. Musimy natomiast 
zaś, Fin doskonale rozumie, że jeśli Rosja, | prowadzić taką politykę, aby zarówno pz 
wszystkę jedno czy obecna sowiecka, czy | stwa baltyckie, jak i Rosja, rozumiały, że 
ta przyszła, zechce „skorygować” nieco wojny nie chcemy, ale nie pozwolimy na 
skutki wojny europejskiej, to przedewszyst- jednego z naszych sąsiadów, że nie 
kiem załatwi się z Estonją i Łotwą, które iemy spokojnie patrzeć na likwidację 
pozbawiły Rosję orrae portów na | państwa łotewskiego lub estońskiego, rozu- 
morzu Baltyckiem, miejąc dobrze, że byłoby to „Przygrywką do 

Omylką było naszych polityków. że | jutrzejszej rozprawy z nami, Trzeba, aby 


EEn umiandję napadem Rosji. Żadna 
Rosja. ani sowiecka, ani monarchiczna i re- 
akcyjna na Finiandję nie napadnie, nawet 
jeśli będzie „załatwiać sprawę” z Estonją 
i Łotwą, a Finlandja czynnie w ich obronie 
nie stanie, 

Bo po co? Woina z Finlandja wśród 
jej lasów i jezior z lucnością zaciekłą i za- 
miłowaną w swej swobodzie będzie bardzo 
ciężka, tymczasem z chwilą, gdy Rewel sta- 
je się znowu wojennym portem rosyjskim — 
ta sama Finlandja jest na łasce i niełasce 
floty rosyjskiej, must w polityce zagranicz- 
nej podporządkować się Rosji, innemi sło- 
wy jej niepodległość traci dużo ze swej 
istoty. 

Socjaliści fińscy uważają, że neutral- 
ność Finiandji jest najlepszą gwarancją 
pokoju., 

Trzeba jednak przyznać, że jest to po- 
lityka krótkowzroczna dnia dzisiejszego — 
bierne przypatrywanie się ewentualnemu 
zatargowi Rosji z Łotwą, Estonją, Litwą i 
Polską, może narazie być wyśodne dla Fin- 


spodzianek, odpowiadając linji politycznej, | 
przestrzeganej przez tę, partję w ciągu o- | 


Olbrzymią większością | 


| ges i in, zastanawiają się nad tem, czy nie 
| możnaby było doprowadzić do 10-letniego 
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Pewien kierownik związkowy oświad- 
czył niedawno, że jego organizacja w cią- 
gu kilku miesięcy ostatnich straciła 100 tys. 
członków. Teraz dopiero wychodzą na jaw 
ujemne strony zbyt licznego "|" 
członków do związków zawodowych, 
wszędzie się zaznaczył po wojnie. Rd 
ły masy ludzi, nie okazujących zaintereso- 
wania do swej organizacji i nie biorących 
w niej czynnego udziału Robotnicy maszy- - 
nowi należą do starej wypróbowanej. orga- 
nizacji, a jeżeli oni odsuwają się od czyn- 

| nej współpracy w związku, to cóż dopiero 

| mó mówić © robotnikach niewykwalifikowa= _ 
| aya, którzy świeżo wstąpili do organiza- 
cji? 


l 


Dobra politvka zawodowa wymaga da- 


4 


ekowzrocznego kierownictwa, oraz - 
kształconych,' czynnie współdziałających 
członków. Ludzie, mający tylko przelotne 
zainteresowanie dla swego związku, nie mo- 
śą prowadzić owocnej krytyki i nie dają 
rękojmi trwałości ruchu. Podejrzewają oni 
przywódców, nawołujących do umiarkowa= 
jednak niezbędnej wy- 
, trwałości, któraby zmusiła przywódców li- 
czyć się stale z poglądami członków. Z te- 
go powodu w czasach walk ludzie ci wpa- 
dają w sidła i ponoszą klęskę po klęsce. W 
takich warunkach — pisze dalej „Nation” 
— staje się rzeczą zrozumiałą, że niek 
przywódcy zw. zaw.. jak Henderson, H 


| 


| nia, nie okazują 


rozejmu. Czują oni, że gdy robotnicy zmu- 
szeni są bić głową o ścianę, mając do czy- 
nienia z chciwymi, a krótkowzrocznymi 
przedsiębiorcami wypatrującymi jeno chwi- 
li, aby rzucić się na związki zaw. i zniszczyć 
je — nastąpić może moment, że cała klam 
sa robotnicza skazana będzie na płace gło- 
dowe górników. 


„Nation”* jednak nie mówi, jak tego ro- 
dzaju rozejm może dojść do skutku w ø= 
becnych warunkach. Radyka!no-liberałny 
organ chętnie widziałby zawieszenie broni 
między kapitałem a pracą, ale nie wskazu- : 
jąc dróg do tego rozejmu, przyznaje przez 
to, że nie wierzy w możliwość tegoż. Słusz- 
ną natomiast jest końcowa uwaga tego pi- 
sma, że porażki zw. zaw. winny je skłonić 
do wyteżonej pracy organizacyjnej i oświa- 
towej. Zw. zaw. nie są dziś tylko organi- 


zacjami najlepszych i najbardziej świado-. 
mych jednostek, lecz ogarniają wiełkie ma- 


sy ludu pracującego i dlatego praca wspo- 
mniana jest tembardziej 


konieczna. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne, 


każdy rząd, który będzie zasiadał w Mo- 
skwie, rozumiał, że żadne z tych państw 
Rosji nie zaczepi, ale nie pozwoli zmieniać 
tego status quo, który wytworzył się po 
wojnie europejskiej i znalazi aprobatę ca- 
łej Europy. Dlatego też nasz Rząd musi dą- 
żyć do stałej kooperacji z rządami państw „| 
baltyckich, traktować je jako równe sobie, 
nie narzucając im swej linji politycznej. 

Przy sposobności trzeba energicznie na- 
piętnować taki fakt, jak nieprzedstawienie 
do dziś dnia Sejmowi do zatwierdzenia u- 
mowy warszawskiej, ratyfikowanej już 
przez parlamenty łotewski i estoński, 

Opinja publiczna tych państw traktuje 
to jako lekceważenie przez Polskę układu 
PO wobec usunięcia się Finlan» „ 

Ji 

Nie róbmy gestów wielkich państw, 
którym się nie spieszy. Opinja państw bal- 
tyckich przyjmuje to, jako oznake lekcewa- 
żenia i przypomina stanowisko Paderewe 
skiego w Genewie na posiedzeniu Rady Li» 
gi ao zd które tak nam zaszkodziło. 
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Kronika polityczna 


Otrzymujemy następujący telegram z 

i: | pare skandal, Ambulator- 
jum Kasy Chorvch bez sądu wyrzucone 
przez komernika. Nie wpuszczono ani ko- 
misarza, ani naczelnego lekarza, Wielkie 
wzburzenie wśród robotników, 
Dr. Kłuszyński, 
ekarz Kasy 


| Poat Woźnicki wystosował wczoraj do p. mar- 
salke Sejmu list następujący: 
„Że sprawozdań procesu posła Dąbala, gamie- 


anarchistycz- 
i kłamliwem”, * 


Według sprawozdania innych pism nazwał mię 
ewsobiście „kłamcą, niestety posłem”. 

Ponieważ zeznawałem pod przysięgą i z całą 
świadomością odpowiedzialności, jaka ciążyła na 
mnie wobec prawa, sumienia mego i społeczeństwa 
za prawdę wyznań moich, czuję się bardzo po- 

ony przez wystąpienie prokuratora i na 
właściwej wystąpię o pociągnięcie go do od- 


Ponieważ jednak p. prokurator obciążył mię 
zarzutem kłamstwa, anarchii i innemi, proszę p. 
marszałka o powołanie sądu sejmowego do rozpa- 

tej sprawy. Wyznaczenie składu sądu po- 
zostawiam p, Marszałkowi, uważając za bardzo po- 
żądane aby do jego składu należeli wyłącznie 
Przeciwnicy polityczni moi i mego klubu. 
Z uszanowaniem 
Jan Woźnicki, poset na Sejm. 
+. 

Główna wroczystość połączenia Górnego Śląska 
z Polską odbędzie się w Katowicach dnia 16-g0 
lipca r. b. Na uroczystość zapowiedziany jest przy- 
jazd do Katowic z Warszawy przedstawiciel rządu, 


50-ciu posłów sejmowych oraz licznych delegacji z | 


całej Polski. 


s 
e. 

— W poniedziałek rano przybywa do Warsza- 

wy przewodniczący górnośląskiej Komisji miesza- 
mej, prezydent Calonder w towarzystwie sekretarza, 
członka sekretarjatu Ligi Narodów p. de Moute- 
nach. Przyjeżdżają również polscy członkowie Ko- 
misji mieszanej: inż. St, Grabianowski i p. Konstan- 
ty Walny, oraz niemieccy fczłonkowie tejże komisji: 
dr, Lukaschek i kr. Moltke, W godzinach rannych 
„przedstawi się Komisja mieszaną prezydentowi mi- 

Wong w południe podejmować będzie p. Calon. 
era i minister raw za cznych, 

| Narutowicz. Na tem dza Not również 


2e 
= 
Konwencja sanitarna polsko-łotewska, 


w dn. 1 lipca pomiędzy rządem Rz A Pol z 
a rządem Rzp: Łotewskiej została Fare Pe 
wencja sanitarna, mająca na celu ochronę obu kra. 
jów od zawleczenia chorób zakaźnych, w siec. 
szym rzędzie ząś cholery, dżumy, tyfusu plamiste. 
go i powrotnego, 

Konwencja ta, zarówno jak i Poprzednio prel:. 
minowana analogiczna konwencja z Rzp. czecho- 
słowacką, oparta jest na zasadach wypracowanych 
ipodczas Międzynarodowej konferencji sanitarnej w 

arszawie w marcu r. b. oraz na podstawie art, 5 
z Międzynarodowej konwencji sanitarnej z roku 
1922. (A. W.). 
+% 
+ 
O konwencję sanitarną polsko-rumuńską, 


Ministerjum spraw zagr. otrzymało od rządu 
rumuńskiego zawiadomienie 0 zgodzie tego rządu 
m Propozycję rządu polskiego zawarcia konwencji 
sanitarnej, mającej na celu obronę obu krajów, od 
zawl è chorób zakaźnych, W odpowiedzi Mi. 
spina zdrowia publicznego zaproponowało ter- 

€rpnia r. b, do rozpoczęcia obrad, 
Pe atem rządu rumuńskiego jest prof. Can- 
stara: estnik międzynarodowej konferencji 
warszawskiej, (A, W). 
baj 
W sterach zbliżonych do Ligi Narodów przy- 
Percy mniejszości na- 
lipcowej Rady Li s ie omawiana na sesji 
Gr CARRY | Rai (PAT ie rj zostanie od- 
m 

Z Wilna donoszą, iż z : t i 
scowych polityków, m. in. a icjatywy kilku miej- 
ksandra Meysztowicza, 
Zdziechowskiego, powstało w ż 
zachowawcze, które wchodzi do stronnictwa prawi- 
€Y narodowej, jako autonomiczna grupa. {P AT). 

| 


EJ 

x * 
POMOC DANJI KRAJOM, KTÓRE UCIERPIAŁY 
0D WOJNY. 


W „Danish Foreiga Office Journal" Nn 15 z 
© r. b, piśmie miesięczdem, wydawanem 
PRZEZ Ministerium Spraw Zegranicznych w Kopen- 


t 
„ROBOTNIK”, niedziela, 9 lipca 1922r. 


+ hadze, majdujemy eprawozdanie z dzialalności tych 
wszystk'ch orgeninacji, które w czeste wojny euro- 
pejskiej, jek również i po wojnie, pospieszyły z po- 
mocą krajom, Mir maegikiej udepiały od 
wojny, 

Pomoc ta malaa swój wyrzz w świadczeniach 
matury materjalnej: jak pieniędze, środki lecznicze 
i opatnmnkowe, żywność, odzież i inne przedmioty 


orez w świedczemiach, które z udem poddają się 


cyfrowemu obliczeniu, 5 

W dzialabności, rozwiniętej przez Duński Czer- 
womy Krzyż, wziął udział Rząd Duński, asygu4fyc 
na jego cele zmarniejsze kwoty w ogólnej wysoko- 
goi akolo Ø miljonów koron duńskich, Lwia część 
| pamocy dostarczaną została przez ludność 'Danji, 


"TELEGRAMY. 


GROŹNA SYTUACJA. 


Eilweesse, 8 lipca —(P. A. T.). Radjo. 
Berliński organ niezawisłych socjalistów 
„Freiheit" pisze: Sytuacja w Niemczech 
tak dalece się zaostrzyła, że ratunek przy- 
nieść może jedynie rozwiązanie parlamen- 
tu i rozpisanie nowych wyborów. 

Organ komunistyczny „Rote Fahne” 
żąda proklamowania strajku generalnego, 

przeciwstawić blokowi burżuazyjnemu 
zwarty front robotników. 


RZĄD WIRTHA—RZĄDEM STINNESA. 


Berlin, 7 lipca. — (P. A. T.). Wycho- 

ząc z zasad, zawartych w liście centrum 
i demokratycznej partji, niemiecka partja 
ludowa postanowiła jednogłośnie zgodzić 
się na wzięcie udziału w rządzie. „Die Ro- 
te Fahne” omawiając to postanowienie pi- 
sze m. in., że jasnem jest obecnie dla każ- 
dego, że rząd Wirtha jest bezwolnem na- 
rzędziem w rękach niemieckiej partji ludo- 
wej i musi słuchać Stinnesa, 


SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ, 


Bordeaux, $ lipca. — (P. A. T.). Spa- 
dek marki niemieckiej na giełdach francu- 
skich trwa w dalszym ciągu. Obecny kurs 
marki niem. wynosi 2,4 centymów. Jest 
to najniższy dotychczas notowany kurs, 
i woj aa La was Ja aeiiae 
stkiem ogłoszeniu bilansu tygodniow ie- 
Śri re Banku Państwa, Ta 
wzrost obiegu banknotów 
mk, niemieckich. 


Í 


Zamieszanie w Niemczech. 


Niemy iadaa mów moratorion 

Berlin, 8 lipca. -— (P. A. T.). Wolfi. 
Z miarodajnych źródeł donoszą, że rząd 
niemiecki postanowił zwrócić vię do komi- 
sji reparacyjnej z prośbą o udzielenie mo- 
ratorjum i rozłożenie spłat w gotówce na 
dłuższy czas. Odnośne rokowania już są w 
toku. Sekretarze stanu Fischer i Schróder 
wyjechali dziś do Paryża clem nawiązania 
kontaktu z członkami komisji reparacyjnej. 
W czasie późniejszym odjedzie do Paryża 
w tej samej sprawie sekretarz stanu Berg- 
mann. 


— „Evening News” donosi, iż Niemcy zawiado- 
miły mocarstwa sprzymierzone o swojej niemożno- 
ści dalszego dostarczania 2 miljonów ton węgla 
miesięcznie żądając jednocześnie zredukowania tej 
wysokości do 1 milj, 430 tys. ton. 


zma m NY 


=- Jak się okazuje, aresztowany w Oldenburgu 
księgarz Albert Gronz, był główną sprężyną zama- 
chu na Hardena. W związku z tym zamachem arə- 
sztowano 30 osób. 

— W ostatnich dniach władze bezpieczeństwa 
wykryły w Berlinie Szereg nowych połajemnych 
składów broni. 


Konferencja haska. 


SPRAWA KONCESJI I WŁASNOŚCI. — 
NIECO PODNIECENIA. 


Haga, 8 lipca, — (P. A. T.). Dyskusja 
w sprawie koncesji doprowadziła do wido- 
cznego przełomu. Delegat holenderski za- 
żądał dokładnego określenia przywilejów 
dla dawnych właścicieli, na co Litwinow od- 
powiedział, iż jedynem prawem im przy- 
znanem, będzie prawo pierwszeństwa zy 
otrzymaniu koncesji. Przedstawiciel Bel. 
gji Cattier zagadnął wówczas Litwinowa o 
dokładne określenie, czy sowiety w dal- 
szym ciągu nie uznają prawa własności, na 
co Litwinow AAE iA 2h nie może odpo- 
wiedzieć. Krasin natomiast zazna 
tcgorycznie, iż nigdy nie było i nie 


kwaria Weidig 


WYNIKI ROKOWAŃ ANGIELSKO- 
WŁOSKICH. 


Lealie!d, 8 lipca. — (P. A. T.). Radjo. 
Rząd ogśłusił olicialny komunikat w $pra- 
wie konierencii, jaka się odbyła między 
Szancerem i ministrami angielskimi, Jak 
wynika z komunikatu, interesy Włoch w 
Azji Mniejszej, Afryce i Europie Środko- 
wej, zostały wzięte pod uwagę. Również 
uwzględniono sprawę walut Europy Środ- 

onferencje te wvkazały tenden- 


dzie 


/ 


owej. 
cje obu rządów do zadawalającego zała- 
twienia spraw, interesujących oba państwa. 
— Według wiadomości z Londynu, 
Szancer ma zwrócić się do Poincarego. aby 
termin konferencji w sprawie bliskiego 
Wschodu został przeniesiony na koniec lip- 


Same go Pas: 


SPRAWA MANDATU PALESTYŃ- 
SKIEGO. 


. 


Rzym, 8 lipca. — (P. A. T.). Audjen- 
cja Samuelsa w Watykanie miała charak- 
ter tak poufny, że nawet „Osservatore Ro- 
mano" nie podaje jej szczegółów. Samuels 
był u papieża natychmiast po przyjeździe i 
w parę godzin po rozmowie opuścił Rzym. 
Treść rozmowy zachowana w największej 
tajemnicy. Według informacji miarodaj- 
nych, pewne jest, iż papież oświadczył: 1) ! 
że w Palestynie nie może być stworzona sy- 
tuacja, dająca żydom przewagę nad innemi 
elementami e.icznemi i religijnemi, 2) 
muszą być uszanowane wszystkie prawa 
katolików do ich sanktuarjów Ziemi Świę- 
tej, zarówno tych, które były zawsze przy- 
znane katolikom. za panowania tureckiego, 
jak i tych, których przynależność jeszcze 


| 


mowy o przywróceniu własności prywatnej. 
Przedstawiciel Francji Lapradelle stwier- 
dził, że komisja stosownie do swego pro- 
gramu, powraca do zbadania warunków po- 
djęcia pracy w Rosji. podkreślając fakt, że 
skoro w: i te będą sprecyzowane, trze- 
ba bedzie poznać dekładnie sytuację: tych, 
których w dalszym ciągu — jak się wyraził 
mówca — nazywamy właściciełami. Posie- 
dzenie zakończono wśród ogólnego podnie- 


cenia. 


— Donoszą z Hagi, że delegacja techniczna dła 
obrad nad propozycjami sowieckiemi zbierze się 
prawdopodobnie w Rewlu, Rydze lub Warszawie, 


| nie jest określona które jednak są związa- 


ne z najwyższemi symbolami wiary katolic- 


kiej, 


PROTEST ARABÓW. 


Jałia, 8 lipca. — (P. A. T.). (Havas). 
Delegacja muzułmańska wyjechała do Mek- 
ki celem powiadomienia arabskich plemion 
craz pielgrzymów o proteście Palestyny 
przeciwko zamiarom sjonistycznym, oraz 
polityce mandatowej. Delegacja chrześci- 
iańska wyjechała do Rzymu w celu dorę- 
czenia papieżowi odnośnego protestu. 


L-tm ji 63 graw rozdiegia 


Bordeaux, 7 bpa, (PAT), (Polradio), Na wczo- 
Tajezem posiedzea komisji dla spraw ograniczenia 
zbrojeń przemawia! Rvas Viema, delegat Qw li, 
zamsczając, że rząd chilijski zwraca się do innych 
rządów Ameryki poludniowej g wcięguięcie spra- 
wy rozbrojenia na lądzie i mavu do programu 
zejbi azoj konierencjj, którą Amerykanie turzą- 
ją w S-niiago, Następnie komisii przyjęła sae- 
reg rezolucji m, in, w sprawie współpracy auo- 
nych omz oglaszzmia wyików ich odkryć w dze- 
dzinie gazów tnujących. postanowiła przedstawić 
na następrem zebraniu tablicę, wykozującą egra- 
niczenia wydatków ma cele wojskowe, , dokomare 
Przez poszczególne państwa; mianował podkomi- 
tet dla zbadania wprowadzenia w życie zasad o- 
góinego pianu wzajemnej obrony który byłby pod- 
stawą w rozbrojeniw W końcu zebrania tord R 
bent Cecil wyrsził nadzieję, że komisja będzie mo- 
ga we wiześnu przedstawić zgromadzeniu Ligi 
Narodów zaszdy płanu rozbrojenia, 


Waina domowa w iani 
NOWA WIELKA BITWA, 


Eilweese, 8 lipca. — (PAT). Z Lon- 
dynu doncszą o rozpoczęciu wielkiej bitwy 
na froncie 80 kilometrów na północ od Du- 


jatu. Str. 48. 16X12. Mk. 200. ą 


klina. Wojska rządowe wypar ep abli» 
kanów. Republikanami dowodzi + Valera. 


Sprawa wania Litwy 


Ryga, 8 lipca — (P. A. T.). Biuro | 
sowe tut poselstwa litewskiego komuni 
że spodziewane, wobec iczej dec 
konferencji ambasadorów, uznanie Li 
de jure przez rządy państw Ententy, d - 
tychczas nie nastąpiło. W politycznych ko» 
łach litewskich przewidują, że uznanie t 
połączone będzie z pewnemi warunkami, 
treść których dotychczas w całości nie j Z 
uznania traktatu Wersals| 


znana, niewątpliwie jednak Litwa zm 
na będzie do 


go. . 
k 

Why w bani 
Amsterdam, 8 lipca. — (P. A. TJ. 
(Holend. ag Tel.). Według nieurzędowych 
wyników wyborów, prawica otrzymała 60 
mandatów, socialni demokraci 20, liberaln 
11, demokraci 5, komuniści 2, związek TO- 

botniczy 2. W ten sposób prawica zys ca 
9 mandatów, socjal - demokraci tracą 2, li- 

berali 5, mniejsze grupy 2. T 


fo pray byona w Rai 


W Rewtryhunale petersburskim rozpo 
częła się sprawa 12 oskarżonych o p 
leżność do organizacji Sawinkowskich. 4 

— Najwyższy Trybunał petersbu k 
postanowił wszcząć sprawę i | 
przeciwko patrjarsze Tichonowi, 


i) "R = 
Estadia dofta WGÓK 
Gdańsk, 8 lipoa, (PAT), Dnia 7 b, m, stoso 
wnie do zapowiedzi, przybyla do Gdzńska eski a 
duńska, ziożona g 5 jednostek bojowych: Trzeciego 
dzia przed południem dowodzący eskadrą koz 
miral Karsteensen złożył wizytę gem. kom 
Rzpliiej Polsk ej, kiórzy go rewizytowal, W czasie 
bamkietu, wydanego wieczorem na cześć gości, mim, 
Pluciński powitał gości, zaznaczając, że Polska po 
pczez port gdeński pragnie utrzymać ścisłą łącz 
ność z Damją i stworzyć trwałą podstawę mó 
ków przyjazdych ku pożytkowi Danji, Gdań: a 
Polski, Przemówienie swe zekończy! mn, Płacińsk 
toastem na cześć floty duńskiej i adm, Karstensgrą 


- Miar matrzia 


Lublin, 8 lipca. — (P. A. T.). W 
wybuchł groźny pożar w Janowie 
skim, Spaliła sie cała północna część 
sta, rynek, oraz dzielnica okalająca koś 

„Na 600 domów Spłoneło 400. 4 tysiące 
dzi pozostało bez dachu nad głową. Spalił 
się między innemi kościół i szpital. Prz 
czyna pożaru narazie niewyjaśniona. 


m. 


Una! 


. 
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| mi feleprofiomna — 
bę K "sh 
Walmawi (eleqraimm. 
— Według wiadomości z Baku, we wscho 
części rosyjskiego Turkiestanu wybuchła Í 
na tle religijnem, jako wyraz protestu ; 
władzy sowietów, ; 
— „Czeskie Biuro Prasowe” donosi, że 
po południu zastrzelono w Pradze posła J Az 
Pszeniczkę. Sprawcy zamachu nie wykryło. Ś ' 
two w toku Byc 
— Komitet narodowo-liberalny w Walji po 
nowił domagać się home-rule'u (autonomii) dla pr 
wincji walijskiej, : = 
> 13 lipca wedi do Libawy eskadra t 
cuska z krążownikiem pancernym „Jules Mich 
na czele, : 
— Komisja rozbrojeń Ligi Narodów postanowi» 
| ła zwrócić się do wszystkich członków Ligi Naro 
dów o przyłączenie do konwencji waszyngt skio 
dotyczącej nieużywania gazów trujących. 


` 


Weni Miani Potoni. 

Warszawa, ul, Wspólna 17. Tel. 229-70, E 
Nr. 23. ? 

NOWOŚĆ! 


sopi ; Í na Sejm. — Czy so- 

Czapiński Kazimierz, pose 3 stę 
cjaliści mogą walczyć razem z pinen 
stja Międzynarodówki í „jednego fron p: 


s 


Polecamy, dzieła własne i w większej ilości na 
Pec: K. — Bankructwo bolszewizmu. S 4 


100. 8-ka, Mk. 300. P 21 EM 
— Czarna ofenzywa. Drogi i cele woju 
kierykalizmu. Str. 48. 6-ka. Mk. 150, 
— Dokąd kler prowadzi Polskę? Momy 
we. Str. 94. 8-ka. Mk. 200. $ 
Hutnik Jan, — Żelazny dzwon. Str, 104. £ 
mała, wyd. zwykłe, Mk, 400. Na papierze 
Mlot Franc. — Worek Judaszów czyli rzecz o 
klerykalizmie, wyd. trzecie, Str. 100. 8-ka. Mk. 400. 
(Radek St. Andrzej, Ostatnia deska ratunku 
inne powele. Str. 278. 8-ka. Mk. 700. ; 
Rżewski Aleksy, — Ekzilo, Rememoroj. 
K. Domosławski Str. 60, 8-ka. Mk. 300 


s. Ge 


wny Urząd Stat j 
ą tystyczny podaje 


ytoczon poniżej tablica podaje na 


obliczeń wyników 
łudności z dnia 30/IX 1921 r. stosu- 


MIASTA 


Rady Miejskiej. 


tki czy głęboki. — Kredyty oświatowe. — 
ą I maja. — Niecne metody endeckie. 
awa tunelu kolejowego pod Alejami Jero- 
i 3 Maja była przedmiotem obszernego 
, opracowanego przez r. inż, Kernera. Jak 
spór co do mającego być przeprowadzo- 


zły być aktuałnemi, jak np, w sprawie straj- 
rców domowych i t, p. 


kusję wywołał jedynie wniosek r. Erlicha 
: zajść w dn. 1 maja, kiedy to smarka- 


robotuicza nie reagowała az to nałeżycie, 
ac zmnącić rowagi oraz uważając za nużej 
i swojej walke s podhechłaną przez atar- 
tchórztiwych łyków miedzieżą, 

jednak tego tolerować eùe ale będzie i 


, bodzio rezgowala, że gołowąsom tym wy- 
y się na miejsu karę j cczywiście. , nie w cie- 


aie przekonamy, czy r, tow, 
ego odaese skuiek pożądany, ozy też 
izich in będrie modra, ale po srkodzie, 

Ed reszcie przyszedł pod obrady usgły wniosek 
leków w sprawie ławnika tow. Toeplitza, Treść 
ago wniosku +zytelmcy „Rołeuika” znają z do- 
i go artykułu tow. T. Hatówiki ws wiorko- 
Po odczytamau wniosku prez r. 
ławnik tow. T, Toeplitz odczytał następu- 


LJ 
: 


rawa mego syna znajduje się w rę- 

adz sądowych. Przed niemi tyłko mo- 
rozważana, przez nie osądzona. 

a innem forum w tej sprawie uczci- 

iek dzisiaj nie ma nic do powie- 


~ Jako obywatel i jako ojciec ze spoko- 
ufnością oczekuję sprawiedliwego 


wnika póty, pó! 
powanie, które mnie do Magistratu 
lub póki mnie Minister Spraw 
mych w czynnościach nie zawiesi. 
iejska jest władną wykłuczyć 
swego grona, o ile popełniłem czyn 


ssh tak jest. winna Rada Miejska 


fi 
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„ROBOTNIK“, niedziel a,9 lipca 1922 r. a. 


Ludność największych miast polskich. 


| nek ludności narodowości polskiej i imej w 
5 największych miastach Rzeczypospolitej 
Polskiej. Liczby podane-nie obejmują osób 
objętych spisem. wojskowym. 


W tem było narodowości 


połskiej 


w liczbach bezwzględn. w odsetkach 

MORELE: GOOUEK UA 931,176 673,820 257,856 72,3 27,7 

TR A E V Se WA 454,813 266,301 185,512 58,9 41,1 

ów. RAY CELE RIET A M 219,193 135,578 83,615 61,9 38,1 
akó m a E . |181,700 | 152,680 | 29,010 | 84,0 | 16,0 
nań ee cel © jettatióżiiu 169,788 159,632 10,161 94,0 6,0 


ZERO O R TOORA zi 
skorzystać z prawa, które jej nadaje art. 28 
| Dekretu o Samorządzie. 

j Za magłościa wniosku wypowiedziały się oknie 
| stromy Rady M.: prawica — bez umotywowania, 
| łewica — przem usta r. tow, Jaworowskiego, który 
| zwracając się do wnioskodawców, wzywa ich, by 

| oświadczyli, skąd im wiadomo, że w jeszkanii 
| łewnika tow. Toeplitza odbywały się narady szpie- 
| gów-bolszewików; skąd im wiadome, że o nara- 
| dech tych wiedżiał ojciec aresztowanego i że dzia- 
ło się to z jego tolerancją, Dalej zapytuje r, tow. 
| Jaworowski, czy wnioskodawcy 2a  dostateczay 
| punkt wyjścia die swego wniosku uważają wiado- 
| mości, które przedostały się do prasy również z 
| miegnamego źródła, Odpowiedzi na te pytania klub 
P, P. S. oczekuje z uiecierpiiwością, uzależniając 
od tego swoje stanowisko w stosunku do samego 

wniosku i do ławnika tow, Toeplitza, x 
(W sprawie meritum wniosku zabral głos r. 
adw, Wilczyński. Była to długa, b. długa mowa, 
w której było i o trakizcie w Rapallo, i o procesie 
eserów, i e ochronie republiki miemieckiej į o 
dziele Sziurma de Sztrema, i polemika z tow, Ho- 
| lówiką, i cytaty z Krasińskiego — słowem wszyst- 
| ko, nie była tylko wyreżnej odpowiedzi na zapy- 

| tamie r, tow, Jaworowskiego. 

IW przemówieniu r. [Wilczyńskiego ukryty był 


EL prawicy, że na gruntach „Agrilu* . wykryto 
| zakopaną maszfnę drukarską, na lkiórej odbijano 
| bibułę komumietyczną. Gdy wszakże ma wezwanie 
| r, tow, Hotówki wiceprezydent miasta Smulski, 
| który ebecnie zarządza „Agriłem”*, oświadczył, że 
| sie mu o tem uie wiadomo, kompromitacja wnio- 
| 
| 


| prokuratera w osobie d-ra Zewedzkiego, również 
wypadło b, blado i mówoy lewicy, rr. Łypacewica, 
tow. Hołówko i tew, Jaworowski mieli zadumie mu- 
pełnie ułatwione, 

Tow. Hołówka wygłosił przemówienie pole- 
mime, z powodzeniem odpierając ataki r. Wil- 
czyńskiiego, Zafrończył je zapewnieniem, że gdyby 
miał do wyboru pomiędzy pogardą a uznaniem ze 
stredy r, Wilczyńskiego, ani chwili by się nie na- 
myśłał, przekładając pierwsze mad drugie. 

Rzeczowo i jek zawsze logiemie przemawiał 
r. adw. Łypacewica, uprzedzając wnioskodawców, 
że muszą być za to przygotowani, że w przyczlej 
Radzie miejskiej zasiądą obok komamistów. Jakże 


przerywała niesmacznemi wybrykami, ostatni gt- 
brat głos r, tow. Jaworowski, Było te jedno z zaj- 
lepszych przemówień, jakie w abemej Redzie 
Miejskiej wygłoszone byly. Nie była to już obrona 
ławnika tow, Toepliiza którego sprawa z brad 
jakichkolwiek już nie dowodów, ale nawet postak, 
obrony nie wymagała, Były natomiest w przemó- 
wiemiu tem szerokie ujęcie zagadnienia komumir. 
mu i głębokie znozumiemie psychiki młodzieży, 
młodzieży wrażliwej na wszelkie nowatorstwa, ©- 

| gatomnej, i idealizagącej wszystko, co wega 
prześladowaniu, represjom, co wymaga kaispirzej. 

| Wreszcie bardzo trafnie mówca uzaswdnił różmice, 
zachodzącą, pomiędzy posądzeniem o kemunizm, a 
posądzewiem o szpiegostwo, dh którego to prze- 
stępstwa niema i być nie może żadmych oko- 
ficzmości legodzących, malurałmie, o ibe posądzenie 
to nie opiera się na czych piłoikach $ wymygłach. 
Prawica R. M. tak dfugo słuchała spozojnie prze- 
mówiemia, póki r, tow. Jaworowski nie przypom- 
nasi słuchaczem „czerwenej” przesziości luminą. 
ray Eudecji, rozmastych pp. Balickich, Dmowskich, 
Girabskich, którzy przecież skończyli, jtko prawo- 
wierni bogoojczyśniaki Tu już cierpliwość pp, Dy- 
mowskich Rottermundów i Ilsisieh dobiegła kresu 
i słałemi okrzykami przerywałi mówcy. 

Żadamiem wolności dla wszystkich przekonań, 
o ile tylko sa szżere, zatceńczył r, tow, Jaworow- 
ski swe przemówienie, Przy świetle wołmości tej 
uginą wszelkie pasorzyty zarówno reakcji, jak i ko. 
muwizma i będziemy miet wolną, demokratyczną, 
socjalistyczną Rzeczpospolitą. 

IW imieniu kiubu P. P. S, mówez wyraził zaw 
iame tow. Toeplitzowi połeczjąc mu madal wy- 
trwać w Magistrado, 

Rzęsisiemi oklaskami oala łewica radziecka 
wyraziła swe umenie dla r. Jaworowskiego. 

IW głosęwaniu wniosek prawicy uzyskał 
głosy. Przeciwko wnioskowi był głosów 24. 
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ED 
Tow. Klemens Szwedowski 


majster fabr. Porti. Cementu „Wysoka”, 
członek P. P. S., bojownik sprawy robotni- 


czej; brał czynny udział w rewolucji 5-go 


roku, aresztowany przez władze carskie, a 
ostatnio przewodniczący Rady Del. Rob. 
w Wysokiej, po długich i ciężkich cierpie- 
niach zakończył życie d. 18 czerwca 1922 r., 
przeżywszy lat 62. 
'Cześć jego pamięci! 


PRETEC AA KADET) 
6: „ak E ACE 


>. p ę e . . +. 
1 ddiejów naczej administrati. 
(Korespondencja własna z Kutna). 
Ugrupowania ludowe w powiecie kutnowskim 
oskarżają od dłuższego czasu w prasie, na. zebra- 
niach publicznych i zapomocą poselskich interpela- 
cji starostę miejscowego, Pirożka o to, że pomijając 
obowiązek urzędowej bezstronności i śwałcąc usta- 
wy — nadużywa swej władzy dla poparcia wpły- 
wów politycznych najczarniejszej reakcji i rozbicia 
wszelkiej pracy stronnictw ludowych. Oskarżenie 
opiera się na bogatym materjale dowodowym, oma- 


wianym częściowa publicznie, częściowo zaś poda- , 


nym poufnie do wiadomości Ministerjum spraw we- 
wnętrznych, 

Z ramienia Ministerjum bawiła w Kutnie dla 
zbadania rozmiarów nadużyć Komisja śledcza, je- 
dnakże, pomimo upływu kilku tygodni, p. Pirożek 
nie przestał urzędować. 

Ostatnio — jak się dowiadujemy, — nie zawa- 
hał się w piśmie urzędowem, adresowanem do 
wszystkich gmin w powiecie nazwać stronnictwa lu- 
dowe „garstką oszczerców ". 

Spoglądamy dotychczas w roli widza, jak urzę- 
dnik państwowy starosta, rozpętał do najwyższego 
stopnia wałkę wśród tamtejszego włościaństwa i nie 
rozumiemy, z jakich powodów Ministerjum spraw 
wewnętrznych ten stan rzeczy toleruje, 

Nie zaprzeczamy, że rola starosty, jako kiero- 
wnika administracji powiatowej, nie jest dzisiaj ła- 
twa, ale tembardziej jednostka, oskarżana publicz- 
nie e strenność partyjną, człowiek, którego samo 
nazwisko działa prowokacyjnie na przeważmą część 
ludności, nie może w żadnym razie sprawować 
urzędu starosty, przedewszystkiem dla braku urzę- 
dowego faktu, t 

Jest to wprawdzie sprawa lokalna, ale nie 
mniej baczną uwagę winny jej poświęcić nasze wła-` 
dze. Jeden z wielu. 


Głesy czytelników, 
Z niedoli urzędniczej. 


Urzędnicy etatowi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego żądają, ażeby emerytury państwowe, na- 
leżne im z mocy art. 84 tejże Ustawy, wypłacane 
im były ed chwili opuszczenia urzędowania w To- 
warzystwie Kred, Ziem. według etatów, zatwierdzo- 
nych przez polskiego Ministra Skarbu w roku 1921. 

Stanowisko to uznane zostało przez wszystkich 
prawników, których opimji zasiągano, za zupełnie 
słuszne i zgodne z prawami obowiązującemi, 

Tymczasem p. Michalski, minister Skarbu, po- 
woftując się na uchwałę rosyjskiego rządu sowiec- 
kiego z września 1919 r., kasującą komisję emery- 
talną b. Królestwa Polskiego, wskutek której ja- 
koby urzędnicy Tow. Kred. Ziem. utracić mieli swo- 
je prawa emerytalne, proponuje przyznawanie e- 
merytur tylko do dn. 1 października 1919 r. i to 
według dawnych etatów, zatwierdzonych jeszcze 
przez rosyjskiego ministra Finansów, przy równo- 
czesnem zastosowamiu zasad dawnej ustawy eme- 
rytalnej, sitasowanej już przez Ustawę emerytalną 
dla funkcjonarjuszów Rzecz. Polskiej z lipca 1921 
roku. í 

Uznając takie stanowisko ministra Skarbu za 
niezgodne z prawem i krzywdzące w wysokim sto- 
pniu urzędników Tow. Kred. Ziem, dla których e- 
merytura jest jedynym środkiem zabezpieczenia 
starości, urzędnicy udają się pod opiekę opinji pu- 
blicznej, mając nadzieję, że ta wpływem swoim od- 
działać zdoła na zmianę dotychczasowego stano- 
wiska Ministerjum Skarbu. > 


Rozmaitości. 


Sędziowie wypijają „dowód rzeczowy”. 


Sąd przysięgłych w Fiiadelfji rozpatrywał spra- 
wę pewnego jegomościa, oskarżonego o sprzędaż 
wódki wbrew ustawie, zakazującej wyrobu i sprze- 
daży alkohołu. Przysięgłi, udając się na naradę, 
zabrałi z sobą dowód rzeczowy — butelkę wódki. 

Następnie przysięgki wrócili do sali sądowej i 
oddali przewodniczącemu butelkę — ale próźną.. 
Oświadczyli zarazem, że niemą wśród nich jedno- 
myślności co do winy oskarżonego... 


, Wartość rubla sowieckiego. 


Wartość rubła w porównaniu z,r. 1914 obniżyła 
się: w r. 1918 — 62 krotnie; w r, 1919 — 605-kro- 
tnie; w r. 1920 — 6,29%0-krotnie; w r. 1921 — 40,000- 
hro.nie; w stycziiu 1922 — 100,000-krotnie; w iu- 
iym 1922 — 150.%0-krotnie, 
* Czyli że w lutym 1922 r. 


rubel. sowiecki był 


wart tyle, ile przed. wojną jedna tysiącpięćsetna 
część kapiejki. 
„Król“ cyganerji. 


W Paryżu zmarł niedawno niejaki Biant de 
Ghęrardhine, „wieczny student", zwany „królem“ 


kz £ A 


cyganerji, Przed 35-ciu laty przybył on do Paryża 
i zapisał się na uniwersytet i od tego czasu wciąż 
„Sstudjował”, to znaczy nic nie robił, stale przes:a- 
dując w knajpach. Odswielu już lat „wieczny stu- 
dent" nie miał mieszkania, sypiając na bilardrie 
lub na krzesłach w knajpie. „Stowarzyszenie ogólne 
studentów paryskich” złożył wieniec na trirmnie 
najstarszego kołegi.ł. 


Ruch robolniczy. 
14. iyi mi 


C. K. W. 
| W środę, dn. 12 lipca, o godz. 5-ef po 
poł. w lokalu Zwiazku Pol. Posłów Socja- 
listyęznych, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. 8. 

Tow. tow. członiców C. K. W. prosimy 
© przybycie na posiedzenie. 
PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY. 
Warszawska konterencja międzydziel- 
nicowa w dniu 4 lipca r. b. uchwedłiła m 


to- 
żyć na wszystkich zamieszkałych w War- 
szawie i nałeżących do Warszawskiej orga- 
mizaeji . Towarzyszy P.P. S. podatek ra 
wybory do Sejmu w wysekości 1000 mk. 


Podatek ma być wpłacony w przeciągu mie- 


Siąca lipca. Wpłacać do poszczególnych 
dzielaie za pokwitowaniem na specj 
bloku z pieczątku: „Na warszawski tun- 
| dusz wyborczy P. P. S.“ Odeinek bloku 
wkleić do książeczki partyjnej. 

Wzywamy wszystkieh tewarzyszy de 
jaknajenergiczniejszego wykonamia powyż- 
szej uchwały. 

W. Okr. Kom. Rob. P. P. S. 

Dzielnicą Jerozolimska, We wtorek, d, 11 b, m, 
o g- 7 w lokalu dzielnicy, Ohlodna 41, odbędzie się 
zebranie komisji ewidencyjnej, na które proszeni 
sa o przybycie wszyscy uaproszemi, eram chętni do 
pracy towarzysze. 

Dzielnica Ochota, W niedzielę, d, 9 b. m. © g. 
2 ń pół w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, od- 
będzie się wies w sprawie ochrony lokatorów. 

Dzielnica Praska, (W poniedziałek, d. 10 b, m, 
o godz. 7 wiecz. w fokału dzielnicy, Brukowa 29, 
odbędzie się zebranie mężów, zaufania P. P, S. z 
fabryki, na które wimni są przybyć wszyscy. mężo- 
wie zaufamia z fabryk Praskichi 
x 
m, og. 6 wi łekalu O, K B, Aleje Jerozalimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy, 

Drienica Wola_Czyste, W poniedzialek. d, 10%, 
m. o godz, 7 w lokalu dzielmicy, Wolska 44 odbe- 
dzie się ogólne zebrzniu członków dzielnicy, 

Odwołanie, W poniedziałek, d. 10 b. m, poste- 
dzenia komitetów dz,dz, Powiśle, Praga, Powązki 
i Tramwajowej mie odbędą się wobec tego, ii d. 
10 b. m. o g. 7 odbędzie się Kouterencja Między- 


Koło szkwoów i kamaszników, We wierzk, d. 


11. b, m. o godz, 7 i pół w lokniu dź, Śródmiejskiej, 
AL. Jerozetimskie 6 m, 4 odbędzie się posiedzenie 
Kola szewców i kamasznikówi 

odwolanie, We wtorch, d. 11 b. m, posiedzenie 
egzekutywy i Okr. Kom, Reb, P. P. S, nie odbe 
dzie stę, 

Koło krawców, (We wtorek, d. 1f b. m, g godz. 
7 i pół w lokalu dzielnicy Śródmtejskiej Aleje Je- 
rozolimskcie 6, odbędzie się posiedzenie Koła Kraw- 
ców, 

Wycieczka do Pyr, orgznizowsma przem. dzędz. 
Jerozołimską i Mokotowska, odbędzie sią m nie- 
ámeto, d. 16 b. m. Odjazd kolejką Grójecka o godz, 
8 rano, Bilety nabywać można w lokalach dzielwie 
Mokotowskiej, Bagatela 12a, i Jerozolimskiej, Chło 


| Ruch zawodowy: 


Metalowcy wobec wiecu Łańcuckiego. 


W dniu 7 b. m. odbyło się zebranie Za- 
rządu Zw. Zaw. Metalowców. 

Przy punkcie 8-ym: „Wiec pana Łań- 
cuckiego' Zarząd Zw. przyjął następującą 
rezolucję: 

Wobec tego, że jednostką odpowie- 
dzialną zewnętrznie, jest Zarząd Zw. Meta- 
lowców, który od 
rządek całości lokalu i terytorjum i który 
to Zarząd powołał Komisję Gos 
jako jednostkę, stanowiącą o porządku we- 
wnętrznym i zewnętrznym, i który ponosi 
wszelką odpowiedzialność, nie zaś Komisja 


Gospodarcza, Zarząd protestuje przeciwko 


czynnikom, dążącym celowo do rozbicia 
ruchu zawodowego i używania Związków 
dla cełów propagandy politycznej, 
Zarząd Związku uchwala: 
Zlikwidowanie Komisji Gospodarczej, 
która składa się nietylko z prawnie odpo- 
wiedzialnych członków Zarządu Związku 
Metalowców na zewnątrz, lecz i ladzi pra- 
wnie nieodpowiedzialnych, którzy, pomija- 
jąc Komisję Gospodarczą pozwolili na wiec 
polityczny pana Łańcuckiego, 
Zarząd Związku piętnuje. działalność 
| rozbijaczy ruchu zawodowego z panem 


Egzekntywa 0. K, R, W poniedziałek, d, 10 b. 


powiada prawnie za po- 
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Łańcuckim na czele. Zarząd Zw. Met, uwa- 
ża się za gospodarza lokału i bez postano- 
wienia Zarządu nikomu nie wolno używać 
tak lokalu, jak też i terytorjum Związku 
Metalowców, nietylko dla propagandy 
związkowej, a tembardziej politycznej, z 
* którą Zarząd, broniąc apolityczności Związ- 
ku, nigdy się nie pogodzi na  terytorjum 
Związku. Zarząd uchwala wyłonienie Ko- 
misji Gospodarczej z ramienia Zarządu 
metalowców na najbliższem posiedzeniu. 


Oświadczenie Komisji Gospodarczej. 
Kłamstwa i podstęp p. Łańcuckiego. 


Przewodniczący Komisji Gospodarczej 
przysyła nam następujący komunikat: 
dn. 5 lipca, na wiecu, urządzonym przez p. 
Łańcuckiego w posesji Instytucji Robotni- 
czych, Leszno 53, p, Łańcucki powoływał 
się na 7 Związków zawodowych, które go 
AEK: 
óż stwierdzam kat cznie, że p. 
Łańcuckiego nie prosiły: oj metalowców, 
Zw. spożywczy, Zw, browarniany, Zw. lo- 
katorów, Zw. budowlany. Natomiast otrzy- 
mał zaświadczenie od Zw. niefachowego, 
£w. kapeluszników, od „Ośniska” (nie ist- 
nieje) i od Zw, tabacznego, który nie wcho- 
‘dzi jako jednostka prawna, w skład Komi- 
sji Gospodarczej. Na powyższem zaświad- 
czeniu figurowalo 7 pieczęci: Zw. niefachó- 
wego (pieczęć Zarządu Główn. i oddziału), 
Zw. apeluszników (pieczęć Zarz. Główn. 
i oddziału); Ogniska (jedna pieczęć), Zw. 
tabacznego (pieczęć Zarz. Główn. i oddzia- 
u, +00 Zarz. Gł. położona bezprawnie), 
ważam, że powyższe wyjaśnienie wy- 
starczy p Łańcuckiemu, by w przyszłości 
przestał kalać i wprowadzać zamęt w insty- 
tucjach robotniczych. ' 
Przewodniczący Komisji Gospodarczej 
(—) Gawroński. 


Bacźność, delcgrei i mężtwie zaufania fabryk 
wojskowych, W poniedziałek, d, 10 b. m, o godz. 
7 wez odbędzie się zebranie delegatów i mężów 
zaufania fabryk wojskowych. Sprawy ib, ważne, 

Związok Zaw. Praęowników i Pracownie Kra- 
wieskieh (Bracka 17) zawiadamia swych członków, 
ż zebrenie ogólne odbędzie się dnia 10 lipox r, b. 
ə godz, 7 wieczorem, 

Ze Zw. Zaw. Prec, Przem. Gastr-Hotelowego. 
We włorek d. 10 b. m, punkiualnie o g. 10 ramo 
odbędzńe się w lokalu Związku przy ul, Nowy- 
świa: Nr, 44 radzwyczojne zebranie Warsz, Oddz. 
kelerów, Wbec briku miejsca, polecamy wysłanie 
o 2 upelnomocnionych przedstawieeili od każdej 
tinny. ! iah 
gk Boże „yu Pracowników Miejskich, Warecka 7 

4. , w niedzielę, o g. 2 pp, odbędzie się ze- 
ramie czbnków Zwi Wydzi ; 
tyra crura ydziału 18-go Zaopa- 

Związek Zaw. Prac. Ap 
ganizacyjna Zw. Zaw, Prac. 
damia, że dn. 19 lipca r, b. o godz, 10-ej wiecz. 
w I terminie, a w razie niedojścia do_skuiku, w II 
terminie 27 b. m. odbędzie się walne ai oddz 
f. Warsz. Zw. Zaw. Prac. Aptecznychyz następującym 

porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór pre- 
zydjum zebrania. 2) Sprawozdanię komisji org. 3) 
Wybór” zarządu i komisji rewizyjnej. 4) Sprawy e- 
konomiczne. 5) Wniosek kom, org. 6) Wolne wnio- 
ski Na powyższe zebranie kom, org, zaprasza 
wszystkich pracowników aptek warszawskich (far- 
mąceutów, kasjerek, fasowaczek i laborantów), 


Normy honorarjów autorskich. Na posiedzeniu 
Zarządu Związku Zawodowego Literatów Polskich 
w dniu 6 lipea 1922 r, postanowiono podnieść do- 
wychczasowe minimum dia honorerżów autorskich 
do mk, 50 za wiersz dla prozy literackiej (nowela, 
leljeton, prozą krytyczna) i do mik, 100 za wiersz 
dla poezji, 


tecznych. Komisja or- 
Apt. Rzp. Pol. zawia- 


Wśród kolejarzy, W Ostrowie Wiekopol'kim 
odbyl się wielki wiec kolcjerzy Związku Zaw. Kol. 
Na sali bylo obecnych 1000 kołejarzy, Uchwalono 
rezolucją, ostrzegującą  spoloczeństwo i przysz'y 
rząd, że o ile ten nie uwzględni postulatów, przed. 

Przez kolejarzy i mie poekromi apetytów 
paskorzy w. podnoszeniu cen, kolejarze zmuszeni 
Poprzeć wystąpienie W, W. Z. Z. KI, mawet 
środkiem. jakim jest strajk.) Zebrani wyra- 

W W, Z, Zi K, i życzą mu 
kolejarzy, 
ony we Lwowie, W dniu 5 b, m, 

Lwowie jedyny w swo'm rodzaju 
strajk nauczycielęki Mianowicie profesorowie od- 
działu gimnazjalnego szjęoły ręalmej na kursach woj. 
kowych we Lwowię zastrajkowali w czssię egra. 
mimów KRESS ro ua znak protestu przectw 7a. 
sządzeciu kuratucjum okregu szkolmego, z powodu 
niedopuszczenia do egzaminów dojrzałości orła 
100 uczniów żołnierzy, 

Wyżysk kapi'alistyczny, Ob. Osocki malstor ci 
słełski, pozostajary od miesięcy bez puey. zwwódł 
Sig o pracę do p. inż. Mirosława Bopien kiego, 
b wicedyrektora Tow, Rob, kolejowych „Tor, P Bo. 
bień'ki zgodzi! się przyjąć Otockiego do pracy na 
robotach w Glinojecku za C'echemowem, ganio bus 
duje się most, Zaproponował przytem 1500 mk, 
dziennie į mieszkanie w barakach. 

Podajemy ten drobny fakt na dowód, jak dafe- 
ko siega wyzysk spólki kopiłet etycznej, która To- 
balnilcom, zatwydnionmym przy budowie mostu płaci 
Osame miej, bo 1000 — 1200 mk, dziennie! 


takim 


Strajk nay 
rozpoczął się 


Jak się traktuje sprawy robotników w zbrojowni 
Nr. 1 w Brześciu nad Bugiem. 


W kwietniu b. r., w. czasie, gdy fala  drożyź- 
niana zaczęła w niesłychany sposób wzrastać, za- 
"żądaliśmy na konferencji porozumiewawczej dla ba- 
dania cen i płac robotniczych podwyżki dodatku 
drożyźnianego za m. kwiecień. Konferencja po wy- 
czerpującej dyskusji zgodziła się na podniesienie 
mnożnika dróżyźnianego o 200 punktów. W rezul- 
tacie otrzymaliśmy 165 punktów. Następnie w m. 
maju, zgodnie z cenami artykułów pierwszej po- 
trzeby i biorąc pod uwagę płace robotnicze w za« 
kładach prywatnych w m. kwietniu, postawiliśmy 
wniosek podwyżki © 320. punktów; tymczasem przy- 
znano nam tylko 150 punktów. Wskutek tego by- 
liśmy w coraz gorszem położeniu, ponieważ zarobek 
dzienny nie wystarczał na wyżywienie rodziny ro- 
botnika. 

Na zapytanie u referenta do spraw robotni- 
czych w tutejszej Intendenturze O. O. K, IX odpo- 
wiedziano nam, że Wydział przemysłu wojennego 
M. S. Wojsk, w Warszawie nie zgodził się na spel- 
nienie całkowicie naszych żądań, Wówczas wyde- 
legowaliśmy jednego z robotników do Warszawy, 
by się dowiedział na miejscu, jak właściwie rzeczy 
stoją, I cóż się okazało? Dosłownie przytaczamy od- 
powiedź władzy warszawskiej, iż wszystkie nasze 
żądania zawsze są zatwierdzane. Teraz nie wiemy, 
kto i na jakiej podstawie redukuje nasze płace, i 
dla jakich celów. . 

W m, czerwcu, po odbytej konierencji, proto- 
kóły z wnioskiem o podwyżkę o 300 punktów In- 
tendentura brzeska ddesłała do Warszawy dnia 21 


nn. COZ O O Z Z. 


czerwca r. b, na co ŁAWA nie mamy odpó- 
wiedzi. Otrzymujemy, tylko 1000 punk, dodatku dro- 
żyźnianego, podczas, gdy Warszawą na m. lipiec 
otrzymała już 1650 punkt. dodatku drożyźnianego 
do płac zasadniczych, 

W dniu A b. m, na prośbę delegata robotni- 
ków Zbrojowni, referent do spraw robotniczych. 
por/ Sztendig porozumiał się telefonicznie z War- 
szawą, z kap, Gelardą, referentem dla spraw poli- 
tyczno-robotniczych, który poinformował go, iż do- 
tychczas protokuły komisji porozumiewawczeej do 
wyżej wspomnianego wydziału nie wpłynęły, 

à Zwracamy się do odpowiednich władz aby 
zwróciły uwagę na sposób traktowania spraw ro- 
botniczych w Zbrojowni w Brześciu nad Bugiem. 

"Robotnicy Zbrojowni Nr. 1 Brześć nad Bugiem. 

Mich Kaklnraino-0ŚWA OWY 
A Walne zebranie członków Robotniczego Wy- 
działu Wychowania Dziecka i opieki nad niem. W 
dniu 25 lipca b. r, o godz. 8 wiecz. w lokalu Zw. 
prac, miejskich przy ul, Wareckiej 7, II piętro,vod- 
będzie doroczne walne zebranie członków Robotni- 
czego Wydziału Wychowania Dziecka i opieki nad 
niem, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie zarządu. 2) Kapno domu. 3) Zmiany 
w stątucie, 4) Wybór zarządu, 5) Wolne wnioski. 

m 
| Zaranie. 

Strejk w portach niemieckich, Strajk personelu 
technicznego przetsiębioństw okrętowych w Ham- 
burgu trwa w dalszym ciągu, Strajk ten obiął także 
persome] techliczmy W porcie szczecińskim. Strejk 
| popra zapewne marynarze į robotnicy transportowi, 


` 


Zycie tospodarcz?, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan, Zjedła, 5.600 — 5560, 
Finty angielskie. 24.500. 
Bęlgja 412: — 408. . i 
Berlin 10,55 — 10.16. 
Paryż 440 — 436, 


Kronika. 


Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem ciągnieniu miljonówki losowano 
numer 3.998.081, sprzedany zm Ka- 
się Uszczędności w Warszawie. 

STAN POGODY - 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol,). 


Wakutek utworzenia się prawie nad całą Eu- 
ropą rozległego wyżu banometrycznego, zapanowa- 
ła wczoraj nanowo, po ilsrótkotrwałem pogorszeniu 
się, depla i frzeważnio bezchmumna pogoda, O 
godz, 2 po polwiniu notowano: Warszawa 220 Cs 
Poznań 28, Łódź 20, Lwów 20, Pińsk 20. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 22.40 najniższa 11,20, | 

Prewidywaty przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Dość pogodnie i ciepło, potem wzrost 
zachmurzenia (przeważnie w Poleo zachodniej), 
wiatry z kierunków pouwiniowych, 1 

Handel kruszcem, Wobec * coraz a- 
resztowań na dworcach kolejowych różmych osób, 
przewożących „złoto, srebro i *, p, Mimisterjum 
Skarbu zrwiadomiło/ urząd śledczy, m, (Warszawy; 
że wszelki handel krurzcem jest dozwolony i żad- 
nych aresztowań m tego powodu dokoaywać mie 
należy, 

Chybieny zapis, Dr. M. Rajchmem testamentem 
zm 1918 między innemi uczynił zapis sumy: rb. 25 
tys. w 5 proc, listach zastawasych T-wa Kred, m. 
Wiirszawy na rzecz Mugźtiażu, z wanmkiem, że po- 


- 


ROBOTNIK", niedziela, 9 lipca 1922 r, 


NA RATY! 


łowa procentu z tego zapisu ma być oddawana 
T-wu ;em'gracyj.emu dla żydów, druga zaś połowa 
mą być wypłacema co lat 5 osobie lub imstytucji, 
która. w ciągu tego casu najbardziej przyczyniać się 
będzie do spolonizowania żydów pod względem 0- 
byczajowym, Pomieważ charakter tego zapisu nie 
odpowiada celowi i zadaniom samorządu miejskie- 
go, Magistrat postanowi! wystapić do Rady Miej- 
skiej z wnioskiem g odmówienie przyjęcia zapisu, 
Po odmośnej uchwale Rady sumą zgodzie z wolą 
zapisodawcy, będzie złożcma w depozyt, aż do czasu 
gdy w kraju powstanie Stowzrzyszenie, mające ma 
celu dążenie do rozwiązania sprawy żydowskiej. 
Z T-wa gniazd sierocych, Kwesta urządzona W 
Warszawie w dniu 18 czerwca r, b, na rzecz T, G. 
S. da'a sumę mk. 540,287,50 brutto; kosztów było 
mk, 5.160. 
Komisja dochodów miestałych w imieniu T G. 
S, sklada serdecz.e podziękowamie wszystkim, kto 
pracą lub ofiarą przyczynił się do zgromadzeni tej 
podmiejski pociąg dodatkowy Warszawa-l/0- 
chów. Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie 
podaję do wiadomości, że poczynając od. 15 ł'pca 
r b, wzamian pociągu qri.essktego Nr, 727, od- 
chodzącego z dworca Wileńskiego o godz, 16.45 do 
Łochowa, będze w “biegu podmiejski pociąg do- 
datkowy Nr. 725, a według rozkładu następujące- 
go: Warszawa dworzec Wi eński odjazd 15,40, Ło- 
chów przyjazd. 17.15. 


Gra w tożalizatora, Celem wszechstronnego TOZ- 
patrzenia sprawy i yślenia środków, iktóreby 
miasto uchremiły miljonowych strat,  pomoszo- 
nych wskutek uprawiania gry ną teresie wyścigo- 
wym poza kas:mi totalizatora, Magistrat postanowi? 
powoleć specjalną komisję, oraz zapros'ć do udzi 
w miej przedstawicieli Tow, zachęty hodowli koni, 
ministerjum rolnictwa, sprawiedliwości t pol'eji 
poństwowej, Meg'sirat wychodzi przytem z założe- 
nia, że gra w totalizatora jest to zło tolerowane, źte' 
w każdym razie stosowane  dotychczaa przepisy, 
wprowadzające ogremi'czenie i rygor zmniejszają w 
pewnej mierze szkodliwość tej gry, 


GDCZYTY I ZEBRANIA: 


Zjazd Ostrowian, W dm 18 — 15 siewi od. 
dzie %ę w Osi fu Miz zorgśnigowamy przez 
Akademickie Kolo „Osirowar* Zjad koleżeńki 
wszystkich b. uczniów i uczemie mojakich szkół 
średnich z łat 1911 — 19% włącznie, Saodziasana 
jest obeencść np, nauczycieli j nauczycelek. Zibiór- 
ka w gmachu Gimnazjum męskiego w d. 13 sierp- 
nia o godz, 9 rano, 
Zjazd swwałczan, W dm'ach 8 j 9 września (mo 
żliwe i 10-ym) odbędzie się zjazd maurzysiów b. 
gimnazjum suwał kiego, poczyw jąc qd najstarszych 
do tych, którzy ukończyli to gimnazjum w roku 
szkolnym 1905-6, ; 
Zawiadomienie, Ob. Jan Rudtki, mieszkowieo 
m .Swoiwtyczó, pow, Baranow'akiego podaje zw na- 
szem pośrednictwem do wiadomosci osób imkereso- 
wemiych,. że w domu jego w Swojatyczach w gru- 
dniu r, 1017, zmerł na ztpałonie plue żołnierz ar- 
tylerji armji rosfyskiej, Teodor Hejit, który w trak- 
cie choroby odbil- się od wojdka i wskutek tego 
mógl być załiczomy do zaginionych bez wieści. Zana- 
ny pozoszawił Paulae, 


WYPADKI. 


(m), Groźny pożar, Wczoraj o godz. 2 i pól 
wynik? groż:y pożar na terytonjwn fabryki spól 
akcyjnej odlewni „Metallum (dawniej „POWĄZe 
kowska odlewnia- żełcza Adolfa Trosk'era i S-k'*") 
przy ul, Wolskiej Nr, 98. Ogień powstał od pieca 
ean i szvhko przeńiós!t się ną dach 1-piętro- 
wego budynku murowanego, piece 
gəærik e. Pierwsi rzucili się na ratumek robotnicy 
miejscowi i bardzo dzielnie zajęli się akcją ratun= 
kuwa 'W miespemą dO minut potem majechry 3 
oddziały straży ogniowej, które mimo breku wody 
w wiekszej ilości ną miejscu (trzeba było przepro- 
wadzać wężę do dwóch hydrentów ma ul. Wolskiej 
wprost ul, Bemą czyli z górą pF kilometra od 
miejsca pożaru) w niespełna pól godziny og<ń u- 
miejscowily  dogaszanie zaś agl szdz joma 6 do godz 
5 po pol, Straty wynikłe wskutek pożaru, dyrekcja 
fabryki oblicza na 5 miljonów mk, Mimo to fabry- 

odzie nadal czynna bez przerwy. 

Podczas gaszenia robotnik Kazimierz Michalak 
i sierżant z 4-go oddziału straży, Władysław Mu- 
SAA aiii szkiem, pracując na dachu szkla. 


è 
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pnie 


awanturnik wyprosić mawi. | ; 
wpedł na sale $ zaczął prowedzié dalsze dzieło 


Y ubicę, (W 
waym momencie awombumik schwycił starsze 
przodownika Stańczaka za gardo i z okrzykiem: 
„ty żydowski pachożku!* cheia! go powałić ma po- 
dioge, Zaetakoweny z nienacka Stańczak, z pomocą 
chwytu japońskicgo zdo'ał się uwolnić z rąk sine- 
go awartnrnika, Natępmie cale towarzytuo t. $ 
Jowomfecgo. Antowego Łukaszewicza, porucznika 
(Ziota 56) i żomę jego. przewoz policja oczekują- 
tym samochodem do 8-go komisarjatu, Tułsonaer 


wykwintne 
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krycia dema, kostiumy, płaszcze jadwalne 


oraz UBIORY MĘSKIE AB 
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Dolina Szwajcarska 
Niedziela i .39 i 


Koncert Orkiestry Reprezentacyjnej 
pod dyr. A. Sielskiego. pre 
Wejście 100 i 200 mk. / 


żądajcie wszędzie 


najlepszych gilz do 
papierosów w arty- 
stycznych pudełkach „A 


$ Szkolna 8, telef. 

Dr. 5, Jermułowicz 408-58 b. asyst. +4 
klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera Od 1—21 5—7. 


wykazał już za jazdę od godz, 7 wiecz, 456.000 mig. 
Gospodarz restauracji oblicza straty z górą ma 60 
tys, marek. AAA 

(m), Wisła zwłoki topielea, Wczoraj 
rano, będący w obchodzie nad brzegiem Wisty po- 
stenunkowy 18-go komiserjatu, Buksiewicz, zauwa 
żył py topielcą, którego natychmi.st przy= 
ciągną! brzegu. Topielec — mężczyzna bez W= > 
biamia jest w zupełnym rozkładzie, Top'elec s 
sial być w wodzie kilka tygodni, Wedlug wszel 
go prawdopodobieństwa, t to Piotr Kondjasa, 
lat 56, b. właściaiel składu skór, przy ul, Dk gi 
Nr. %, który w celu samobójczym wskoczył do Win 
sły wprost ul, Ryboki w d 27 maja p, b., lecz U- 
przednio zdjął wbra.ie, pozostawając je na j 
gu, Do wypiy-içoia zwłok przyczyniłą się silaa Wie 
chur, szalejąca onegdaj i nocy wczorajszej. 


b, 


2) 
wA 
A 


, 


w 
og 
Co 
A 


e 
KJ 


Size" RET 


4 


drągiem od wózka z godową wodą, Nadb eg'a 
Sakae policja. na której widek walczący 
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Z sądów. 
Sprawa tow fow. Kwapińskiego i Giedyk TE 
w Sądzie Apelacyjnym. est 
We wtorek o.godz. 10-ej rano w dą 
Apelacyjnym odbędzie się sprawa tow. tov 

Jana Kwapińskiego i S. Giedyka, o 
nych z art. 129, 367 i 368 kodeksu karn 
Jak wiadomo w Sądzie Okręgowym 
dn. 7 grudnia ub. r. tow, tow. Kwapiński 


Giedvk skazani zostali: tow. Kwapiński 
3 data więzienia, a tow. Giedyk na rok, 


mn czara. 


Teatr i muzyka. - 
PREMJERA W „NIETOPERZU* 


„Hip... hip... hurra“, revue w 3 aktach pióra Billy, 
: Milly i Willy. 


Akt I dzieje się „przed Bristolem”. Występui 
w nim p. Morgan, właściciel rozy ze: | 
skich, p. Fajtel, który recytuje mówkę jemat 
szkła, oosętoli i dobrobytu z przynależnościami, 

telefonistka; myślę, że tym kpiarzom. którzy: 
kosztem wydrwiwają jeden z najcięższych i Ba 
dziej rujnujących zdrowie i nerwy ó 
się, gdyby ich tak na jeden d 


dzić do pracy przy telefonach; prawdopodo 
trzyliby wówczas ma tę pracę nie sig 

niecierpliwych „państwa” z salonów; i we; SP 
listek, i Kagangold, znany szef znanej © kiestry Ko 
wykrzykujący pomiędz 


z 


A | 
+ 4 


„kurjerów” i t p. A! prawd 
Duncan, która „grobowym 
klamuje o głodzie w Rosji. 


turą Aeara i Hirtujących Niemek; wśród nam 


wcale nie e, 
wś i EnA pan „Fajtel”, szklący o szczę- 
ściu, stał się — znanym literatem, który tu rekla» | 
muje swego „Stańczyka” i „Przegląd teatraln 2 
madame Duncan — nazywa się obecnie madame 
Roulette i deklamuje melodramatycznie na te 
jej imieniem, PARU 
| tak dalej jeszcze przez jeden akt, który od- 
grywa się.. „w nocy u Fajansa”, Tu p. Domesi i 
ski korzysta ze sposobności, aby odśpiewać szer 
kuplętów na temat sytuacji politycznej i pa 


„KOBOTNIK”, niedziela, 9 [ipca 1YZ2r. Nr. 184 


gólnych epatrzneściowych mężów stanu. Te kuplety 
podobają cię najbardziej p. t publiczności. 
Wszystko razem wzięte i postawione w jednym 
rzędzie z t. zw. operetkami ostatniego czasu — jest 
naprawdę dobitnym wyrazem bankructwa humoru, 
jaki sobie opłaca powojenna burżuazja, który oczy- 
wiście jest taki, jakim ona go chce mieć i do ja- 
kiego dorosły jej móżdżki i jej aspiracje artystycz- 
"ne. Gdzie tu ślad jakiegoś subtelniejszego dowci- 
pul., jakiejś choćby najbardziej gryzącej, ale inte- 
4 ej i głębokiej złośliwości!! Wszystko robione 
akby na funty lub od metra; wyprane na czysto z 
 tężyzny twórczej, blade, anemiczne.. wyrosłe na s 
 zgniłym gruncie, na bagnie stosunków dzisiejszych. 
I przez to, co piszé, nie mam zamiaru czy- 
mié w niczem ujmy artystom-wykonawcom ani na- 
= wet autorom tej rewjetki, To są ludzie z niewąt- 
pliwym talentem. Szkoda tylko, że wprząśnięci do 
rydwanu, który ich gdzieindziej i inaczej wieść nie 
może, J. R. 


Teatr Rommaitości, Dziś „Sublokatorka”. 
Teatr Polski, Dziś „Górą serce*, 
Teatr Mały, Dzis. „Gluszec*. 

Teatr Komedje. Dziś „Wilkołak*, 

Teatr Nowy, Dziś „Atoflirt”, 

Teatr im. Bogusiawskiego, Dziś mienie 
uroczyste „Kościuszko ped Racławicami" aki II-gi, 
„Grube ryby”, 

Teatr Nowości, Dziś „Księżaa Czardasza“, 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Judaz“. 

Teatr Pówszechny, Dziś „Dziecko szczęścia”, 

Teatr Proski, Dziś „Najlepszy sposób na ko- 
biety* Jerzego Ieydeau, 


Sport. 

Zawody lotnicze, Dnia 17 sierpnia odbędą się 
w Londynie zawody lotnicze, (W programie prze- 
‘widziane są derby nadpowietrzne na dystamsie 200 
mil aug,' (dwukrotie okrążenie Londynu), 


W. R. mk, 1006, 

Na Fundusz Wyborczy, 
Łuńkasiak, Skierniewice mk, 100. 
Tow, T, W. mk. 300, 

Z, G. mie 3000, 
Wikold Karmilowicz mk, 2000, 


Na Inwalidów wojentych, 


Jan Gogolewski 

Dla aczczemia pamięci Leoi  Tomaszewskiej 
składają 10.000 mk. dawne towarzyszki idei i pracy, 
w Lidze kobiet polskidh pogotowia wojennego: Li 
Śliwińska, J. Namyska, H. Nieniewska, W. Kur- 
kiewiczowa, M, Pawlikowska, K. Grodecka, A. Gro. 
decka, R. Rudecka, M, Przyjemskaą, M, Sołomoni- 
cZÓWNna, 


Pokwitowania, 
Na kolonje łetrie dla dzieci robotniczych, 


P, Ettingerowa mix, 3000. 

Bezimienuie mk, 1000, 

Zebrane podług listy Nr, 54 od qracowników 
Depot Warszawa Wileńska mik. 19.100. 

Dr. M. M, mk, 1000, 

IK. Skubikowski mk. 2,500. 

Zachodnie T-wo dla Handlu i; Przemysłu 
mk, 10.000, 

Stanisław Posner mk, 1000, 

Liga kobiet z Detroit, za pośrednictwem tow. 
Moraczewskiej mik. 22.160, 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 


Tow, T. W. mik, 500, 
Tow. B, mk, 5000, 


| 
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a KINO M Wiełki match bokserski II! NI Nagroda 10 miljardów mrk. pol. M 
66 3 częściowy ten film jest dziełem 49 operatorów największych amer. wy- 
7 twórni. Carpentier—bokser został zwyciężony przez Amerykę, ale Carpen- 


tier—w:półczesny Apollin... zwyciężył cały świat... kobiet, 
Przyjdźcie, piękne Warszawianki, powiększyć szeregi... zwy» 
ciężosychli! Prócz powyższego filmu: Wielki współcz. dr. amer. w 5 akt. 


Bamiotna 9. Tel. 51-14, 
- W muz. St. Grabowskiego. 


o Pecz. | seansu o g. 6 pr. 
» ost. seansu p 10 w. 


Poleca 


Najtaniej I najkorzystniej tylkó 


męskie, palta więsenne | ztmowe z materjałów Angiel- 
skich i krajowych najlepszego gatunku 
poleca, Pierwszorzędny zakład krawiecki 
ul. Złota, 57 m. 30. 
M. BORSUK, 


telef. 46-17. 
Najnowsze fasony. Punktualnie się wykonywa. 


BS Na Raty mę 


Na dogodnych warunkach i za gołówkę okrycia damskie i ubiory 
pała w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów 


H SZCZYPIO« S-to Krzyska Nr.35 


y naprzeciw Szkolnej. 


_Ariretyzm Reumatyzm 


leczy się metodami fizykalnemi 
: w Zakładzie przyrodoleczniczym 


J. ŁUGZYŃSŁIEGO, Smolna 10. TELEF. 139-22 | 132-02. 


ba 
żdemu dajemy gotowe ubiory męskie najmodniejszego kroju 
ajsolidniejszej roboty. Wykonanie pierwszorzędna z obra= 


1 materjołów. ZAŁATWIAMY SZYBKO, Warunki I ceny 
nawskroś konkurencyjne. 


. S-to Jerska 30, m. 49, 3-cia brama — parter. 


Daję na raty!!! 


Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6; 
Telefon 402-82: i i 


PŘ 


NA RATY! iza gotówkę 
a najdogodaek Okrycia i Kostjumy Damskie 


zych warunkach 
"A najnowszych fasonów 


Dluga 58, m. 7, TELEFON 184-18. 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


zj Damskie oraz Towary 
A Ag t 


NA RATY! 
na bardzo dogodnych warunkach! 


Ma nufa ktu rę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. 
Koniekcję damską i męską: palta, kostjumy 


i suknie wiosenne i letnie oraz bieliznę damską i męską 


Gotowe męskie ubrania, 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. 
Try kołaże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy I t. p. 
Galanterję i norymberszczyznę. 


| Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa M 6, telefon 152-20. 


UWAGA: Również wykcnywamy ubrania męskie z obranego materjału pg. miary. 


UWAGAI NA RATYI 
TWARDA 20 (tront) 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie | dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
„z własnych I powierzonych materjałów. 


- Garnitury Męskie, Palta jesienne I letnie. Okrycia; Kostjumy ' 


NA RATY 


na gg SK tę warunkach. Okry- 
cia damskie i ubiory męskie. 
Ogrodowa 7; m. 26, Raiz. 


Dr. F. Stiller tg 
skórne i weneryczne. Królew= 


ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


Or med. J. Merenlender 


chor. skóry, moczopłciowe; 
wener, od 8!/, — 9'|, r. i 6—8 
w. Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. 503-il. 


Choi., wener. i skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. 


Dr. F. ROSTABASKI "pn" 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel, 


99-29. Od 1—3 i 5—7. 
Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 25, te- 
łefen 99-29, od 3—5. 


Dr. R. BOrKMad b. asyst. klin. 


parys. wener. 
skórne | dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Ina 42, tel. 42-11, 


do 10 r. i od 2-7. 


r. |; ZALEWSI cnorosy skór. 
ne | weneryczne. Furmańska 9 


m. 4, tel. 135-3, 3-ci dom od Ka- 
rowej. Od 5—7 pp. 


ANALIZY 55/5 


moczu (go- 
nokoki), |adres kału itd, 

chem. bakterjolog fj. 

RYMARSAA 14, D-T CN. E Pros 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew 11—5, 

aeaea M W NN "A m m n 


Dr. Ladwika Ubrzińczyń 


chor. kobiece i skuszerja. 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. 
|| maman AD A A MA e a 


Rod. odpowiedzialny Jerzy de Nissa. 


li Carpentier-Dempsey 


w ciągu 3-ch dni leczy 


 Świerzbę manta ec 
) śkarskie mydlana „Maść Para Hebdyt, nie 
j plami bielizny, ma prz jemny zapach. 

tla koni od świerzby | parcha 
„EK WoOL-HE ED Asi 


Na Hemoroidy—roslinne świeczki 


„RATELI Ne HEB DA“ 


T-wo E. HEBDA, Warszawa, 
Elektoraina 18. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ublory męskia i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich D. Boóko, Elektoralna 45. Telafon 511-45. 


twiązek Zawodowy Pracowników | Pracowaic krawieckich 
Bracka 17, 


zawiadamia swych członków iż Zebranie Ogólne odbędzie się dnia 
lv lipca r. b. o godz. 7-ej wiecz ' Porzadek dzienny: 1) Sprawy or- 
ganizacyjne. 2) Sprawa cennika. 3) Urlopy. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 usławy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
19 lipca 192? r. o godz., 16 rano w lok. Kleina Edw. i S=ki przy 
uł. Długiej Ne 48 odbędzie się licytacja ruchomości. należących do 
tejże firmy oszacowanych na mk. 1,294.061 składających się z uten- 
sylji blurowych na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz 9-ej 
rano, sp s zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egze- 
kucyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 


Warszawa, dn. 8.VII.1922 r. 


KOMISARZ 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
Sell. 


NA RATYT 


Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 
męskich i damskich 


N. SOBOL 
Warszaw; Leszno 73 m. i. Tel. 223-42, 
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


miesięcznia lub tygod- 
RIOWG okrycia i kostjumy 


ia raty damskie. 


Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. 


pal; RATY 
Ubrania i Palta 


ięskie, Damskie j iei 
Gotowe i na Cbstalunek 


z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Centropel* y fantawi, 
ul. Długa 19, tel. 5039-63, 


Dr. M, Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11% — 12). Królewska 27 m. 1, 


tel. 14-27, 
Dontysta E MEERI zyj; 
od 10 do I i od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, ll-gie piętro. 
m A R RO 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry i kosmetyka do 10 

rano I od 5 — 7. 


| w > 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wane- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Łecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7, 


Dr. St Oemtecki 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i moczopłciowe 
Nowy- Swiat 30 od 8—7. 


EE ORO 0 O e 

Or. H. DATYNER urolog 

Choroby nerek, pęchecza i 

dróg moczewych. Ai. Jerozo- 

limskie 39 gh „Połonja*. Do 
12 I od 5-8. Tel. 44-93, 


Odhito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


M a 


Życie Szul2ram 


w roli głównej 
WILLIAM S. HART 


[U óGcósZEniA aoaie. | 


D) Obrączki ślubne złote pier= 


ścionki. Przyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 2l, 
róg Dzielnej. 


| ZN WANY NY 

Coro) weneryczne. Rzeżączkę 
|| leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. Rosental. Panie 2—4, 
i Handiow „Hen= 
38) 104] ryk, Wartos 


Leszno 38 m. 6, telef. 171-12 po- 
szukuje do kupna domów, skle- 
pów na pralnie, wilii, wszelkiego 
rodzaju majątków, mam poważ- 
nych refiektantów, przeprowa- 
dzam tranzakcje solidnie. Po- 
średnicy na korzystnych warun- 
kach pożądani. 


trzy męskie mary- ` 


GdAITUAY narkowe mało uży- 


wane po 20 tys. mk., 2 palta I-t- 
nie męskie eleganckie najmod= 
niejsze po 15 tysięcy, sakpalto 
eleganckie prawie nowe 18 tysię- 
cy, sprzedam zaraz. Piękna 64— 
1l. Handlarze wyłączeni. 


jg Skrzypiec, cytry, d 
keje liny, gitary: 300 Erai: 


Nowogrodzka 23—19. 
zwierząt. Porada le= 


LECZENIA karska 400. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2-qa,— 
4+ta Telefony: 2599-58, 187- 


Hagary Chlorek Magnezji, 
zd 1) 


Resolak najtaniej 
sprzedaje Poznański, Marszałkow= 


ska 73. 

fl dl rezmaite solidnej roboty 
? ? wielki wybór. Wyprzeda- 

ję najtaniej. Szpitalna 4 


„Aetalospawaci” Zariad zwerk 


serski slusar- 
sko-mechaniczny Bracka 12. Spa- 
wanie różnych metali. Części ma- 
szyn. Wykonywa sznyty. Precy- 
zyjne zamki. Reperacja maszyn 
do szycla, primusów oraz wszel- 
kie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące. 


i | materjały męskie i dam- 
d raty skie, ceny gotówkowe 
najniżs. e. Warszawska Spółka 
Bławatna, Niecała L. sklep. 


Wybór wielki. Hurt i 
Detal. Jerozolimska 


Pod 
zdolne maszynistki 
Jątrte648 na okrętkową Tib ble- 
lizny «sdi Nowo-Karmelic- 
ka 1a—9. 


PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych I 
powierzonych materjałów od 30 
tys. Za gotówkę i na raty Woyno 
Żórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e pię- 


tro front. 

A do sprzedania w pełnym 
Tand ruchu fabryka, staba 
szklanych dla celów laboratoryj- 
nych. technicznych i medycznych 
oraz kompletnie urządzona szli- 
fiernią ze sklepe.: od frontu 
przy ul. Marszałkowskisj. Siła 
elektryczna. Wiadomość — Ale- 
je Jerozolimskie 49 m. 9. 

posezonowa niżej 


|| LEJAŻ kosztu, Suknie: iry- 


lotowe od 4.010 mk., kretonowe 
3.uu, eleganckie etaminowe — 
8.000, wełniane 6.000 — Płaszcze 
letnie 10.00, nieprzemakalne 15 
tys. Jedwabne: peleryny, kostju- 
my, płaszcze poleca Br. Unkie- 


wicz, Hoża Z PESE b 
— m 
zegarów, budzików 


Legarków wszelkich, (nawet naj- 


bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fort'r- 
na”, Nowy-Swiai 1c. Telefon 
140-58. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8 


